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REALNE PROPOZYCJE ZSRR 
. i krętacka polityka mocarstw zachodnich 
ł Wypowi~dzi „Prawdy„ o sesji Raf( Ministrów ·spraw Zagranicznych w Paryżu 

MOSK\~1 A (PAP). - „Praw nia Jednolitego, demokratycz- celu: pozostawienia na boku Propozycje, zgłoszone przez 
ł. da" p\1bliku.fe kolejną korP- ncgo, miłującego pokój pa11-istotnyC'h problemów, dotyczą delegację ZSRR na obecne.i 
ł ~pondenc.fę z raryźll Jerzego stwa niemieckiego. rych Niemiec i dojścia do po- &esji Rady M:.nistrów Spraw 
~ żuko"l\·a. ?:a.tytułowaną: „Wo- Obecnie przedstawic:ele mo rozumienia jedynie na temat Zagranicznych _ pozostają w 
I: kół pa.ryskiej sesji Rady Mi- carstw zachodnich odrzu- wznowienia stosunkÓ\V han-
{ nl!'traw Spraw Zagranirz- ci wszy propozycje 'radi:ieck:e dlowych ze wschodnią str.•fą Rile. Na tej podstawie można 

n:vch". Czytamy w niej m. in.: o szybszym prz~·gotowaniu i Niemiec, w czym żywotnie za bylo by osiągnąć porozumie-
„W raryżu komentuje si~ zawarciu traktatu pokojowe- interesowane są trusty nie- nie we v;szys lkich zagadn ie

ohszcrnic propozycje deleli!a- go z Niemcami, co w konsek- micrko-amerykańskie sh'•.•f ra niach, w lej liczb:e i na tema 
cji radzicck:ej na sesji Rady wcncj! pociągnęłoby -za sobą rhodnich. I Y gospodarcze. 
Minis trów Spraw Zagranlcz- wycofanie wszystkich woj~k Qdrzucając propwycje ra- Od delegacji mocarstw za-
nych w , sprawie przygotow<i- okupacyjnych w term:nie r0cz dzieckie, zm'.erzające <lo szyb chodnich za1eży _ kończy żu 
ni11 projektu u·aktatu pokojo- nym - mimo woli - po•wier szego przygotowarna ! zaw<:r- kow _ czy porozumienie to 
wetto z Niemcami. · dzili słuszność powyżs::ych c:a traktatu pokojowe~o z będzie osiągnięte, czy też trzy 

Francuska opinia publ'cuia wniosków delegacji ZSRR. Niemcami - mocarstwa 7.a- mocarstwa zachodn'.e i tym 
przyjeła te propozycje, zmie- Obserwatorzy dyplomatycz- chodni~ demaskuj_ą s~ę tym sa razem będą · wolały uchyl:ć 
!·zające do szybszego wykona- n: znów stawiają sobie pyt;1- n:ym, Jako. przeciwnicy ;;zyb- s ię od porozumienia, by kon-
11ia zobowiązań, jakie wzięły nie: „Czegóż w :stoc~e c:1c:ci k'.ego pokoiowego uregulow'ł- tynuować swą rozbijacką po-
na siebie cztery mocarstwa w delegacje mocarstw zachód- nia tych spraw. lilykę. 

.Tak doniosła prasa - wywiad USA werbuje masowo bylych 
SS-manów clo służby szpiegowskie.i. 

Poczdamie - z głębok im za- nich? W jakim celu posta'>': ili Potrze~ne im są nie zjetlno
dowolen:em. zagadnienie zwołania ob'~cnej czone N1f'mcy, lecz Niemcy 

Delegacja. radziecka dowio- sesji Rady M:nistrów Sp~,r.l\T rozczłonkowane, których C'Zf'.ŚĆ Dalsze podn1·es1·en:e poziomu. roln1·ctu•a 
dla., ie mocarstwa zachoonie Zagran'.cznych?". zachodnią pragną przekszlal- • I n 
flµą, do utrzymania reiim11 Pisaliśmy już niejcdnokrot- cić w s~ą baz<; stratP?:iczną 
k . . ł b' . i t . d Z k . . w Europie. z • k R d • k• u upacy,Jncgo. ze pog ę laJą n e - s wie~ ~.a !1 .?w - .7e POLITYCE TEJ PRZF.CIW- w wiąz u a Zlec 1m 

rgz;hicie Niemiec, że ich dziii- we. fnncusk1e.J. opmu publlcz STAWIA SIĘ KONSEKWł'N' 
łalność jwt sprzec-zna. 'Z iy- n~.J C?raz bardzie.i __ rozprzestr~e NA, POKOJOWA POLITYK! Don1·osła uchwała rządu 1· KC WKP(h) 
Wl't!'l~·rnt lnteresa.n:ii narodu nta się pogląd, 1~ delegac,Je ZWI.'\ZKU RADZIECKIEGO 
ni~i:til'dde~o. b zmierz:Jąccgo 

1 
mO<'arstwyż za.<:hodnich _przy'!ly- ZMIERZA.TACA DO OSIĄG: MOS~~'A ~P~): - Pr~ykładem !>lanowości i wsz.ech- I oraz zobowiązanie szeregu mi 

do J1lk na.,JS7 ;1· szeiro ".wop;e- Y do Par ,a tylko w Jednym NIĘCIA POROZUMIENIA. o- stro~nosc1, .z Jak1m1 w Związku Radzieckim przeprowadza- \ n:sterstw i organizacji do przy 

DWA STRAJKI 
PIERAJi'\CEGO SIF; NA NIE- na Jest ka_zda. akcja gospodarrzo-polityczna, jest uchwała gotowania dodatkowo sp~
WZRUSZONYCII ZASADACH rządu ra~lz1eck1ego i KC WKP (b) w sprawie żniw i dostaw chrzy o pojemności 2 milio-
JAŁTY I POCZDAMU. Jlroduktow rolnych w roku b ieżącylJl. nów ton dla nasion olei5tych. 
Cały świat widzi, że deleg:i Rada Ministrów i KC cy i kultur technicznvch za- ~C WKP(bl i Rada i.\1.in ' -

cja rad :;:iecka dosłownie na le W'"P 'b) k · · · strow ZSRR podkreśl;:,' k • Dw:1 "irlkie strajki w ii:łó'V ków 11aństw<>wych. l\fcmra tn "· ' · ws ·azuią. ze w roku slo~owano nasiona wysoko ga . , • • . < 'l .-
nycłt kraj~ch marsha.llowskich. o tzw. Force Ouvriere, stwo- mat każdego zagadnien:a po- bieżqcym kampania siewna tunkowe. Stacje traktorowe meczno~c ~z:l:'bkiego prz~~ro-
we Francji i ''Vlll'W.ł'<'h ł!ą jesz r.i:onej pn:ez socjal-demokra- rządku dziennego konfer::-ncii przeprowadzona została w spo lepiej wyzyskały swe maszy- wadz.en.a zmw oraz udtialu 
cze jedna, "'·'Ym<l1vną llustra- tycznych rozbijaczy General- wnosi konstruktywne i prak- sób bardziej zorganizowany ny. w nich wszystkich zdolnych 
c.ią tr.zy reprezentowanej pl'?:l'Z nej Konfederac.ji Pracy i 

0 tyczne propozycje, dające P,)j niż w roku ubiegłym. S'.ewu Plan zakładania leśnych pa d~ .i:racy ko.tcho_źników .. robpt 
nrzedstawlcleli państw lndo- zwlą.zkach chrześcijańskich, s~~;ia~o osiągnięcia po.rozu- dokonano w terminach krót- sów ochronnych został wyko- · n.ikow maiąt~ow panstwo-
Wycb, że plan Marshalla przy blisko snokrewnion:vch z par- szych, przy zasiewach pszeni- nany ze znaczną nadwyżką. ~ych staCJI masz:vn?~o-
nosi sw;;in klientom - obok tią Schumana., z l\fRP. Zgodn'.e z planem państwo- traktorow:l:'ch: W ro_ku .b1czą-
całk0'\Vitego podporządkowa- Stra..lk włoskich robotników Korespondenci amerykańscy z Chin przyznają: wym uległa dalszemu rozsze- cy{; bb~z1e podobnie. Jilk w 
nia gospodarczego l politycz- rolnych z terenów południo- rzeniu powierzchnia zasiewów r~ u u ieg.l;Ym, stosowan:v sy 

d l ' d i b bo A • I d I k d pszenicy ozime1• 1· J'areJ· , z'.yta. 5 .em. pre. m1: w n_ a_turzc dla ł!c_ieeg.o - nę zr„ go ezro wych, znalazł poparcie robct- rm1a u owa ,· w1· u1"e . - k l b kukurydzy, lnu. konopi, bura 1e10:wc;ow rnrr,i. a.inow i me-
ników rolnych z całych Włoch, ' ków cukrowych, s'oneczn'- chamkow stac11 maszynowo-. 

We Francji odbył slę . %4- którzy w dniu 15 czerwca k k K ' - t kt · goclzłnn.y słta.jk ostrzł:g8'WCZY przerwali pracę na Żł godzi- reszt i WOJ. s uom ,· nta ng u ków, bawełny. Zgodnie z pla- ra or~'Yych. ~torzy zdołall 
praco\VJlików państwowych. ny. Związek miedzy tragierną nem hodowli bydła, zas'.ano z~pewn.c pomyslne wykona-

i tki Nowy Jo
n niemal dwa razv w·1,,.,.e 1

• ni'z· nie P. lanu oraz analogiczne pop erauy przez wszys e or sytuac,l" robotnlko'w 'vl~kich .nK (PAP). - Ko licą rzadu K nm· t -.~ • dl ... VJ • u~ m angu. w roku ubiegłym. traw i 50 orem1~ a masz~rnii:tó.w ob-
ga.nizae.1e 'Związkowe, tj. 11ne'T. I planem Marshalla znalazł respondenci amerykańscy do Zdaniem obserwatorów ame procent więcei· kultur pastew sługuJących młockarme. ma-
najpotęmłej<1zą. klasową Ge- „miarodajne" potwiPrdzenie noszą, że liczne fakty dowo- rykańskich, pozostałe wojsk.a nych. · ~zyny zbierające len. konopig 
neulną. Konfederację P~acy je<lnego z przedstawicicll ob- dzą, iż kuomintangowcy zre- kuomintangowskie, z wyjąt- Sz,vbcieJ· i lep:eJ· dokonano itd. 
(SGT), chn.eścijańskie zw1ąz- 'k' kt' · 1 · ł zygnowali z poważnego oporu kiem .i·ednostek stacJ'onuJ·ących -------------
ki od i I . g szarm ·ow, ory powlec z1a Ch' h F re.m_ ontu m<>~zyn rolniczych, zaw Cl'We mn e,1s'l:e ąr a- c:vnlcnn;e p-·'cnós pertrakta- w 1nac południow1- na ormoz'e · n1·e mogą b • ....., S ł ' t j k ·' i J • F' " • ''" .... h d „ • yc n:z w roku t1b1'egł,vm. W szko po eczens WO po S e 11 .... zaoje, n e wy ączaJąc orce wsc o n:ch, z wyjątkiem Fo:- b · · h ·' i r d T c.ji ze strajku.lącymi: „Zna.1- kt. rane powazme w rac ubę. łach technicznych i na kur- .. 
Ou~.~~e. bojnat hmjl lOtn tpraj- dujemy się w oblim:u groźne- mb ozy, c ora pozostaje główną w zwią:r.ku z tym uważa się >ach przy stac1'ach maSZ"nO- - man' 1'festu1'e . 
ctn„nu~ow o . ę yc es s ra - go kryzysu, wywolanego pla- azą zang-Kai-Szeka. 1 t .1 1 ° k~ 0 st ł d n· · z t f kt zwyc ęs wo arm1 udowe.1 za wo-traktorowych uczy 51·ę 0 _ .em. pu, osza. Y unę Y pa nem Marshallo ,~e ur1os„eeh. ego a u korespondenci d niezłomną •••olę noko1'u 
t ilkl -·'i t I ~ ,, " " · · · przesą zone. hecnie ponad 32 t:v .. siące ki·e- "" ..-s wowe. zam o r ..... o, us a a Wobec te.I vro"by nie moz·e- wyc1ągaJą wniosek, że armia S ·1 WARSZAWA (PAP) W 

k ik · 1 t ł Cl " u I d · · zczego ną wagę przywiązu rowców kombaJ'nów, około 6 mnun acJa o n _cza, urzę 7f my "a"kceptowac· waszych no u owa Juz w najbliższej . k d . k ca......, k . b __ _. · j 1 d . „. " • " 1 - . Ją orespon enc: amery ań- tys:ęc:v kierowców samocho- "'"" raJu od ywają Si~ p...,..,.owe me przy mowa. y e stulatów". przysz osc1 opanuje cale Chiny d . . d 1 pesz, biuro meteorologl.c2:lle w południowo-wschodnie. Rów- scy o zaJęc1a przez armię 1u- dowych: w a szym ciągu mamfesta· 
Pa.ryżu zMtało zamknięte. Je- lłobotnlcy włoscy. l francu- nocześnie oczekuje się ataku dową m'.asta Kan-Czou. wiel- O rozmiarach przewidzia- cyjne wiece sprawozdawciie 
dynie dyżurni urzędnicy prz~'J S<'Y pracu\Vnicy pa!1stw<>wi za wojsk ludowych na Chiny za kiego centrum komunikacyj- nego urodzaiu św'.adc?.y za- z Kongresu PoKoju, na któ-
mowali ważne ro?imłJwy tele- straJkowall przeciwko prze- chodnle i poludniowo-zachod- nego w południowej części lecenie, żeby do l września rych delegaci na Kon&;"res 
foniczne międzymiastowe i za. rzucaniu na, ich barki na: nie, którego celem bc;dzfo zli- prowincji Kian-s:, odległego zakończona została budowa dzielą si~ . ze społeczenst-
gn.niczne. stępstw zbrodniczej polityki kwidowanie resztek zgrupowa zaledwie o 120 mil od Kan- nowych dodatkowych . spichrzy wem wrażeniami z obrad 

Strajk pracowników pań· rząd~w,. 1Jległych. wobec a~e- nych tam wojsk nacjonall- tonu. I o pojemności 4.400 tys : ęcy ton Kongresu Paryskiego, ze-
stwoWYch wybuchł niemal w rykansk1ch imperlallstow. stycznych. brania. manif9irtacyjne, w 
kilka dnl po debacie budże· Francuska I wioska klasa ro- Na obszarach połudn'.owo- z • k• • których udział biorą rzesze 
towej Zgroma.dzenla Narodo- bot.nlcza przestrzegały w porę zachodnich operuje ostatnia wyc1ęs Je operacJe pracują.,cych :: miast t wsi, 
wego, którego reakcyjna więk swe rzą.dy pned 'llgub:,iyml ~a poważniejsza siła Kuomintan- przodownicy pracy 1 · n!lu-szość uchwaliła wydatki na stępstwaml „pomocy WUJa gu 250-tysięczna armia greckiej armii demokratycznej kowc!., racjonalizatorzy 'pro 
c-ele wojskowe w sumie ponad Sama. mandżurska pod dowództwem . PARYŻ (!"AP) "! komunika· Jednostki trzeciej dywizji ar- dukc31 i duchowielistwo, po-
600 miliardów franków. Owe W odpowiedzi ni' stra.jk pra generała Pa!-Czung-Hsi, bro- cie :i; f~?ntow ;vo.1ny domowej mii demokratycznej zaatnkowa· łączone eą z wyborem Wo-
600 miliardów franków na rok cowników pańshvowych rząd niąca dostępu do Kantonu i w <:1_rerJi, dowodzt':o gr~cki~.i ly s~ly 11ieprzyjaciela, zna,jdują jewódzkich KomittMw O. 
bieżący to cena., jaką Francja francuski, jedynie i wyłącznie do m:asta Czung-King, które ~m111 r!emo~raty~zneJ notu.ie m. r·e ~ 1 ę w marszu z Petri~i.cy do brony l'Dkoju. 
mmi płarlć z tytułu uczestnl- odpowiedzialny za. stale ro- rzekomo ma zostać nową sto- rn. na~tępuJące op~rnrjP: Delimaszi (Peloponez), którel"e,,__......., __ _,,~ ............. _...,,~ 
ctwa w pllllDie l\Iarsha.Ua 1 w snącą nędzę mH pracujących, ----:---:------------------------ mmiały wycofa.$ się ze swych 
pakcie atlantyckim. 600 millar oop11Wiada. represjami w posta M . . I k baz wyjściowych. • 
dów rra.nltów rząd francuski, ct kar pient~nych, postępo- qCJ Cle e po oi·u agentura a,merykańskiego im- wania dyscyplinarnego itp. W Rumelii jednostki drugiej 
perlallzmu, agentura Miiery- I w tych represjach objawia dywizji zaatakowały nieprzyja-
ka.ńsklch 1mncernów' 1 mono- się okrutne oblicze rządów ka rzrael protestuje przeciw dostarczaniu eielską ko1umnę samochodow~ 
pali, lekką ręka przerruca na pitalistyd;nych, które używa- przez Anglików· broni dla Arabów w marszu z GTawii do Amphis· 
barki wynęd.znia.fogo, ciągle ją swego aparatu przemocy w sy,:_ 'l'rzy samochody ciężarowe z 
ohni:tającego poziom życia, obronie interesów swych ka- D L1AKtE Stj,~CESS (PAP) - wojennych przeciwko pań- żoł.ni_e_rzami monuchofaszysto~-
~~·1.nta. pracy, pita11·c .. tyc""""YCb m~odawców, e ega panstwa farael w stwu Izrael J'ak tylk w „ 
"" "' - "'' LJ~ ONZ Eb ' „ o arun ~k1m1 zostah. zniszczone. Jak wielka jest nienawiść w celu p:rze:rzucenfa na. ba.rkl an przekazał Radzie k: na to pozwolą". W t.ej sy- LJ 
francusklch ma.s pracujących świata praey następstw swej Bezp!eczeństwa protest prze- tuacji dostawy proni brytyj- Na froncie Smolikas armia 
do rzą.<111 Quenille'a, Mocha i antynarodowej, antyludowej ciwko zam:arom Wielkiej Bry skiej dla państw arabskich demokratyczna dokonuje co-
Schumana, jak potężna Jest politykL tan.li wznowienia dostaw bro stałyby się ciężkim c:osem dla JziPnnie licznych udanych wy-
woła. walki !Z tym rządem o Masy pruują,ce Francji i 1 dla państw arabskich. pokoju. pa?ów na_ pozycJe nieprzyjaciel-
elementarne prawa do życfa, Włoch dwóch państw zmair- Protest stwierdza, że nie- Państwo Izrael odrzuca wy skie .. W: cią,gu ubiegłej doby nie 
:'wie,dczy fakt, że nawet związ shalllz'owanych. stoj" w zao- dawne oświadczenia przedsta jaśnienie Londynu, że dostar- przyJae1el stracił tam kilkudzic· 
ki Id "" wic!eli państw arabskich do- Arab b • sięeiu zab1°t h · h , erowa.ne przez członków strzającej się z dnia. na dzień od . . , . . ~zan~ om ran potrzebna . yc 1 rannyc . 
tych partii, które reprezento- walce klasowej, walce o za- ~o ~~ iz kans~w~ ~ me„tyl- un Jest dla utrzyman!a po- O intensywnych działania cn 
wa.ne Si\ w rza,dzfe, zmusz~ne spokojenie elementarnych po kojowy~ 1!cru3ą en. en~Jiźpo rządku wewnętrznego . w oddziałów dem~kratyeznych <lo-
b~'łv noorzeć stra.fk oraeowni- trzeb . ' z co ~ęce3, Y· swych· krajach, a nie dla wal noszą. również z wysp samos 

• "' =rni:i:r:v nodiAC:J1. działań ki ,.,._._, k T- _, _ __. 'Ika.rii ' .vu..,..;JW O .LLr"-'!'KJ-=... • Kreb'. 1 innych. 

Nowa zbrodnia 
rządu ateńskiego 
PA:RYż (PAP) Jak dono11i 

agencja Elefteri Ellada, najem· 
tticy rządu ateń.J.:iego :r.2ładn
wali na statek, udający ~sę 111 

nieznanyc kierunku bohatera 
greckiej demokutyczne.i armii, 
MANOLISA GLEZOSA i in
nych patriotów, 

Według informacji, . uzy•ka~ 
nych przez agencję , należy przy 
puszczae, że mają, oni bTe ·od
tr~sportowani do więzi:ń, po· 
~ozonyeh na. wyspach, e:dzie 111-.
Jlł bye ~traceni. 
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1 karze zdr.a • • Antyludowa polityka Fagerholma 
J C O W otwiera o~.zy klasie robo~nicz~i Finlandii . 

TRYBUNA LUDU" OPU·lnej w1ększośc:? 
BLIKOWAł,A KORESPON- Odpowiedź jest całkiem pro 

" ~~ to łw1adczy o u~zym I jaeh, w ld:óryck lud doszedł do 
n!~drie, te nie mieliśmy w władzy, kolaboracjoniści nie 
c~~ie okupacji hitlerowskiej mogę. liczy6 na. pobłażanie, nie 
kplJl:h<mi.c~nistów na miarę Pe- mówię.c jut o ich faworyzowa
ł~~ cymslliiga. ąt;y Ta.nnera.. niu. 
Nie zna.czy to jPdnalt., by nie Inn~iiej dziE>je się w kraj1.ch 
było w Pol&ce kontynuatorów mar~hallowskich i w krnj1.~h 
zdradzieckich tradycji kolabo- ma""11e.llizują.rych.. Niejedno-. 
ra.cjonistów - targowiczan, ich krotnie dzieją. się tam z koln
duchowych i duchownych na- bor;\cjonistami historie, o kt:J
stępców, wywodzących się z te- rych nie śniło si\' nawet samym 
go samego obozu społec.znej re- odstępcom. Zabawna historia 
akcji. Najczęściej były to mier- wydarzyla się ni~dawno we 
noty różnego autoramentu, kt..S- Włoncch. Ameryka1iski gcnernł 
re usiłowały wyplynę.6 na. met- Mark Clark, ten sam, który stal 
nych wodach fali okupa.cyjnej, na czele armii amerykali.•kiJj 
róine osobistości typu już osb.- wakzą.cej we Włoszc~h przeciw 
wionej Wielgomasowej. Zna.la.- Ki1>mcom i sprzymierzonym z 
zło się jednak równid kilku za- n:imi włoskim wojskom faso/ 
prz!J,ń(:ów, których nazwiska fi- stowskim, przybył z wizytą. do 
gurowały i przed wojnę. na la- tego krnju. Goenerała Clarka za
mach pism, wprawdzie pod ar- pro~zono na. uroczystość dekoro
tykul·ami i utworami cz~sto wą.t \I o.ni& odznaczeniami 300 wJoq-
1"iwej wartości literackiej, 7.& kich żołnierzy. Gen. Clark pr1.y
to o niewę.tpliwej, niekła.manej był nR nroczystoM i dowiedział 
sympatii do obozu · fRszystow- się, że uświetnia swą obecnośc1~ 
ski,?go. Ludowa. Polska kano dekorację wło~kich wo;fskowyc1:;, 

zdrajców. Nie ma. pobłażania którzy„. walczyli przeciwko nic> 
a.Ja rozmaitych Goetlów, Skiw- mu po stronie hitlf'rowskiej. Nie 
skich czy Burdeckich, którzy po ~poradyczny to wypadek. Przy
przez swój skrajny nacjonaliz11 pomnijmy ch<><'ia:.lhy historię a
kon~ekwentnie musieli dojść do merykańskiego „lorda JI:u
kosmopolitycznego zaprza!Lstwa, Hau'', Ezry Ponncla. który w 
do wciągnięcia się . na. listę wier rza~iP wojny nsmawiał ame1·y
nych piesków hitlerowskiPgo :fa- hński1•h żołnicr.i:y do przejścia 
Bz)·zmu. W 11zerrgu procesów r.a Rtronę faszyRt-0wską, a w 11-

sady Rzeczypospolitej skazały bir~ł~·m roku zo;tal oclznaczo
za odstępstwo od narodu 'jego ny jako najwybitniejszy poeta 
wrdgów, kUirzy usił<>wnli ciu- Stanów Zjeduocz.<mych. 
ła6 procenty od powszechnego Nic inaczej i "We }'rancji. Były 
nieszczi;ilcia. minister rządu quislingowskicgo 

Konsekwentne antykohbora- w Virh)', Paul 13:tndoin, ekaz.\
cjonistyczue stanowisko Rzcc1y ny w roku 194-7 na pii;ć lat r•rzy 
pospolitej Ludowej nie jest przy muHowych robót za zdradę kra
pP.dkowe. .Test ono wynikil'!ll ju. został w st.yczniu 19.J.8 prZ•'Z 
zdecydowanej patriotycznej, E'ehnmana wypu~zczony na wo1-
wrogiej wszelkiemu odstępstwu no~ć. Dej<aulle' owcy toc7ą za
postawy mn'I ludowych, rządzą.- dekłą kampanię o wypuszrzc
cych w naszym kraju. Ana.- r.ie na wolność supcrzdrajr.y Pe
logicznie we wszystkich kra.- tĄina, & prezydent Auriol zapo· 

W sprawie repatriacji 
obywateli ' radzieckich 

wiada. publicznie amne~tit dla rej cule stojlł dawni agenci ge- DENCJĘ OLAVI LAINE'A, sta. Robotnicy byli niezsd~O 
tych zdrajców, którzy „dali się stapo, & dzjj ameryka.~skiej i W KTÓREJ CZYT Al\fY MIĘ- leni ze swe~ nędznej s~py zY 
ponieś6 namiętnościom polityc7-· bryty~kiej służby wywiadow- DZY INNYMI: ciawej. SocJaldemok~ac1 pra
nym''. Przykłady te można 'ny ezej partii Schumacher:i. Rząd prawicowej mn:ejsZfl- W!cowi .. pos'.adali n;e7naczn14 
mnoży~, można by mówi6 o (zwykła to kol 0 j agentów, ~e ści socjaldcmokratycz.nej pod w1ększosc w SAK (Zw.ązkach 
QuiR!ingu fińRkim Tanner:r.e, r:mieniają swyrh panów - nic kierO\"lilictwem Fagerhnlm:'I, Zawodowych). Roz\lmowanie 
który już d:tiś piaRtuje godno§e inaczej J. E. Skiwski, Ferdy- ·doszedł do władzy trzy mie- reakcj: było następuJąc7: ,,My 
przewodniczącego związku sp il nand Goetel, lub cnesutowcy siące temu. Okres ten okazał rządzimy w parlamencie, so
dzi<'lczC'go, o bitlnowrarh z ra- z „Brygady świętokrzyskiej". się wystarczający, aby f'.ńska cjaldemokraci ~aś - w SAK. 
sy pnnl>w, popieranych jak naj- Przestaliśmy 8ię już dziwić klasa robotnicza uświadomiła Jeżeli powstanie rzą? socjal
szrzrrzrj i jak nnj~oręccj przez 'trmu systcmo:TI W)"Tln~rn<!zania sob'.e, jakie losy rząd ten pra der:iokratyczn~, będ-z.:emy m~ 
Anglos1rn6w1 o wypuszczaniu z zdrady w kraJach kap1tah~tycz- gnie jej zgotować. dy~,t?wać. politykę, rząd za 
więzień niemieckich czołowych nych. Cóż d11iwi~ ~ię, że uta~- Powstaje pytanie, dlaczego bęaZ1e miał w ręku. SA!C. W 
przestępców woje1rnyrh (roz- kawia si~ rozmaitych Qni~lin-' uformował się w Finlandi: t_ei:i sposób m~, burzuazJa, b~ 
mai tych Haldcr6w, Pappenów, gów f Przecież ci, którzy uł~s- rząd mniejszości socjaldemo- GZ1emy .ust.al ac i kontr~low~~ 
Gnc1erian6w itp. i zatmdma kawiają., też eą. quislingow:caMi, kratycznej, skoro, zgodnie z stopę zyc:ową i:>botników • 
niu jako spec.Sw zamierzon<'j ~Już!} tylko innemu panu. za~adami parlamentaryzmu Fakty wykaz~ły, ze rozumo-
trzecieJ· woJ'ny, o partii, na któ- M. W. mógł povn;tać 17..ąd burżuazyj wanie reakcii okazało 8'1~ 

trafne. 

członek Akademii Nauk ZSRR 

Przyroda posłuszna człowiekowi 
Gaje cytryncwe i pomarańczowe na nowych obszarach ZSRR 

R1>pnhlika. gruzińska. słynie zwrotnikowych. Opra.cowane t?- Gruz~i. kt6ra ni~ tylk~ po. 
ze swoich upraw podzwrotniko_ przez te instytucje metody .ho. sinda _wielk ie do.św1adczcme w 
wych. Cały kra,j rad7.iecki otrzy uowania upraw podzwrotmko_ zakresi_e hodowli uprnw pod. 
muje corocznie z jej plantRcji wych znalazły szerokie zastoso_ zwrotmkowych, ~le stanie ~1ę 
~ctki milionów pomarańczy, (•y- wanie w produlu!ji. . te~ .dostawcą nas1?1'1 i sadzonek 
tryn i mandarynek. Coraz więk Nauka miczurinowska. .o.tw1e_. ro~lin podzwro~1k<>wych d~a 
sze obszary zajmuje upral\'a ra. nieograniczone mozhwoś~t rc.1.onów, któ:e mgdy dot:id me 
granritów, fig, gajów eukalip_ przesunifcia. upraw podzwrotm_ za.imowały się hodowlą cyt~, 
tu~owych, nie mówiąc już o ~łyn kowych do rejonów, których wa pom.a~ańcz~ 1 m:u;id~~ek .. Kol 
1.ej he1·b„rie gruziński('j. runki klimatyczne są. surowsze chofo1cy . 1 ~i;ec.1al1śc_i . re.1on11 

Pncd 30 laty uprawy pod_ niż w Gruzji. ma<1haradzewslt1ego ObJę~1 pro_ 
zwrotnikowe zajmowały około W końcu 1948 roku rząd ra_ tektorat ":ad kolrhozam1 ob~o-
1000 ha. i nie posiadałv ż11doe. dziecki powziął u<1hwałę doty_ d11 ode~~lnego, a. kołrhozmcy 
go znaczenia przomy$łowego, czą.cą przesunięcia. granicy A hr'h.117.ji - nad kokhornmi 
gdyż prawdziwy rozwój go~po. upraw podzwrotnikowych do Kr.t·mn 
aarki roślin podzwrotnikow:nh nowych rejonów - na. połUd. WY~łano tam w:ele materiału, 
rozpoczął się dopi1•rn w okrr•iE" nie Ukrainy, na Krym, do Mol: jak ~ównież ~pecjalistów, którzy 
władzy radzieckiej. Tam, gdzie da.wii, do republik śr?dkowe1 ~dzielili ogrodnikom instrukcji 
niedawno ~eszcze svu~1iały lasy, Azji, do Aze:bejdża.nu. i _ _Dage- w zakresie hodowli upraw pod_ 
ciągnęły Slę grzęzawiska, obec. stanu. W ciągu naJbhzszych t ik· h D · k' t 

· I · h b · a ó h J t d · · t eh zwro n owyc • z1ę i emu me rosną -p antacie er acta· w c a z:asa z1 !l\l w Y 
1 

d . t 
ne, kwitną. gaj~ rytrusowe. rejonach kilka. milionów drZew P. an Ba zema. up~w c: ru~o
Od ciepłego wybrzeża czarno. cytrusowych 1 euka.pliptuso_ wyc~ ;v nowych re3onach zo_ 
morskiego uprawy cytrusowe wych. Zna.cz.na. rola przypada stał JUZ wykonany. 
przesuwa.ją się coraz bliżej gór, 
do miejsr.owości o klimacie 
ostrz~jszym. SzkoJa polska na Węgrzech 

Mówi s!ę, że w dziedzinie 
gospodarczej rząd Fagerhol
ma zahamował inflację il 
zniósł racjonowanie żywno
ści. Należy jednak pamięta~ 
(c:o przyznaje nawet burżua
zyjna prasa szwedzka), że wa 
runkl ku temu stworzył już 
w Finlandii poprzedni rząd 
SKDL pod kierownictwem 
premiera Pekkal!. Ale wów
czas kapitaliści zostali zmusza 
ni do ponoszenia, proporcjo
nalnych do kh zysków, świad 
creń. nll.tomfast Fagerbolm 
przerzucił więkn~ć clęi:aró'W' 
na barki klasy robotniczej. 
Tak np„ gdy konłtola cen z.J
stała na wielu odcinkach ska 
sowana (co wywołało ich zwyż 
kę), płace robotnicze nie po
szły w górę ani na jotę, a: 
wniosek związków zawodo
wych o podwyżkę 5 procent 
mus:ał być z ror.kazu rządu 
wycofany, oczywiście, przy 
skwapliwym aplauzie prasy 
konserwatywnej. 

Istnieje w Finlandii sytua
cja, w której najbardzlej re
akcyjne partie popierają gor
liwie ,:rząd pracy", po<lczas 
gdy wśród pozostałych partii 
burżuazyjnych zarysowuje ci1t 
opozycja. 

Jak długo jednak może 

Na terytorium Polski miesz
ka do obecnej C'hwili pewna 
liczba obywateli radzieckich, 
któ:zy byli wywiezieni do Nie_ 
miec podcza.s wojny świa.tol'l'ej 
1941. - 1945 r. Wielu z nich 
zwraca eię do redakcji ga-zet z 
prośbł o informacje w sprawie 
powrotu do ZSĘR. 

Stało się to w naszych oezaeh 
WrZ€s1.cz, ul. Batorego 15, d) i za. , naszej pa.mięci. 
Szczecin, ul Piotra Skargi H. 

W miejscowości Ta.tabanya., 
vrr której zamieszkuje duża ko. 
!oni& górn.ików _polskich, odbyło 
się uroczyste zakończen~e roku 
szkolnego w miejscowe.i B?(kole 
polskiej. N& uroczysto~~ przy. 
był chąrge d'affaires poselstwa 
polskiego w Budapeszcie, dr 
Henrryk :Minc z małżonką. oraz 
czlonkowje posebtwa., którzy 
jednoeze§nie zwiedzili osiedle 
g6rnik6w polskich. Dr Henryk 

Minc, zwrace.ją.c się do grupy 
70 górników, którzy niebawem 
powrócą. do Polski, o§wiadczyl 
m. in.: „Wra-cając po wielu la. 
tnch obecnie do ojczyzny ujrzy 
cie ją. już całkowicie odmien.i-0. 
ną.. Ujrzycie Pol~kę, w którCJ 
inteligencja. i chłopstwo WTa.z z 
robotnikami i pod ich przcwo. 
dem wykuwa.ją. ~obie lepne, wol 
ne i 1Jprawiod.Jiwe dziś i jutro, 
w której sami gospodarzą. oni 
tak dla własnego dobra, jak i 
całego narodu. W tej Polsce· 
górnicy zajmuj~ dziś jedno z 
miejsc czołowych. Rą. oni żołnie 
nami wielkiej mi~clzynnrorlo. 
we.i armii praeuję.cych: kilofem 
górnika walcT.!!- oni o pokój 
"11rawiedliwość ~po!eczną.". 

trwać taka sytuacja? Sądząc 
z ostatnich oznak - niedługo. 
Burżuazja fińska doszła ·do 
wniosku, że rząd Fagerholma 
zrobił już wszystko. czego od 
niego oczek:wała: Wobt'C te
go rtal się bezutyteczny. Mfi
Vlri się o rychłym utworzeniu 
nowego gabinetu. JakiP.i;o ro
dzalu? Trudno pn.ewidzieć. 

4.) bezpośrednio na. punkt W Gruzji przy ogniska.eh pro 
zbornv ob'V"l'l'ateli radzieckich dukcji rolniczej stworzono wieJ 
w Wdłowie: woj. wrocławskie, kie instytucje naukowo - ba.-

5) do miejscowy<1h organów dawcze. Tak np. w mi&steczkn 
administracji polekiej, które bę An~sueli, w~ród roz:legł::ch. pl11;n 
dą. oka!l:V"Wa6 pomoc ob ate- hcJ'I. herb.ac1anych, znnJduJe 111ę 

-,, „ • yw Wszechzw1~zkowy Jnetytut H.3r 
lom r~dz;eckim w przetraupor_ batv i Upraw Podzwrotniko-Polska. Agencja. PraMwa upo. 

wn.żniona jest qo wyjdni&nia., iż 
wszyscy obywatele radzieccy, 
którzy zostali prresiedleni ~ 
ZSRR wskutek wojny świ.&to
wej i mieszkają. obecnie na te. 
rytorium Pol~ki, ·m<>gł nvra_ 
ca~ się o iufo!'macje doty-czące 
powrotu do kraju: 

towanm ich n& punkt zborny 1 ·h S h . · t · · 
w zaopatrzeniu ich w bezpla.tne wyc ' w. uc urn.i -:- is nieJe 
d k t · d · w~zechzw1ązkowa stacJ& eelek. o umen y Jaz y. · ·i t h d 

Pod powyżs·ze a.dresy motna cyJna W1 go nyc upraw po -
-~~~~~~~~~~~~~~ 

:~~::;~:;:;::;ci:i~u:o:r:i~ Prze mysi maszyn rolniczych 
obywatele radzieccy maj\ pra· k 
wo za.brat ze sobą. cały swój wy onał 3 letni plan produkcii 
ma.ją.tek ruchomy i rzeczy oso_ WARSZAWA (PAP) Prz&- parniki - 950 szt., pompy do 1) do oddziału repatriacji 

oby;va.teli radzi ee kich, Legnica., 
nl. Orzeszkowej 17, 

2) do przed~t&wfoie1i oddzia
łu repatriacji obY"'ateli radziec
kich w mia.sta.ch: 

hlste. Na. punkcie zbornym w mysł maszyn i na.rz~dz:i rolni- wody i gnoju - 50 szt„ zapra
Wołowie każdy obyr.atel ra. czych wykonał przewidziany wiark.i - 800 ezt„ ramy zamien 
dz1~cki otrzymuje bezpłatn'! plan produkcj1 na. maj w 123,5 ne - 400 11zt„ wo:z;y goRpod:i.r· 
kw1tt~rę z pościelą., gorące po- proc. cze - 581 szt. i młocarnie -
żywieni~ i pomoc lekaniką. Produkcja. posZ<lzeg-ólnych :na r-09 sztuk. 
Dzieci do Int 5, a także chony, Rzyn i na~zędzi przedstawia ~tP Poza t.,..,,., 

fi.) Wal'l!zawa - Prap, Park otrzymują w-:vżrw.icn.ie specjRL IV ma;iu rb„ J·ak na.stA,pUJ·e: ' 32 .~,~6 ··t'u ·k- "'l"yprodukowano 
:Paderewskiego, b) Wroda.w, ul. O b I t - o~ 
Sienkiewicza. 79, c) Gda~sk ul. ne. .so y !!peeJa n~e e~ -po- pł11gi - 4.355 ntuk, brony - innych me;szyn i 

n:i.rzędT.i. rolniczych, jak: Śf!l

towniki, krajalnice, rozdrabnia
cze, kopaczki do kartofli, zgrze 
bł~ walce itp. 

Okopowa 1-b, d) Szczecin, ul. trzeb"?Ją.ce, otrzymu3ą. odz1ez I 17.348 szt„ obsypniki - 474 szt. 
Wojska. Polskiego 96. obuwie pielniki - 650 szt., kultywMo-

Przetransportowa.nie z pnnlc- ry - 673 szt„ grabie konne -
3) do Konsulatów radtiee_ (u zbornego w Wołowie do miej ~35 iizt„ siewniki ~przężajowe 

B:ich: sca. zamie!zkania w ZSRR prze. do zbóż i nawozów - 1.360 szt„ 
(a) Warsz.a.wa., ul. I Armii Woj prowadzone będzie wedłul! u,ta_ kieraty - 8J3 szt„ wialnie -
eka Polskiego 2 • 4, b) Kra.- !onego porządku na. koszt pań_ !l!H szt., młynki do zh6ż - HO 
ków, ul. Szopena. 1, c) Gdańsk. stwowy. ~zt„ sioozkarnie - 816 sztuk, 

Należy dodat, łe plan trzy
letni przemysłu mMZyn l na
rzędzi rolniczych został wyko
nany do dnia. 31 maja rb. 

W. Aagi.ew 172 

Daleko · 911 Moskwy 
Chociaf liczę się z tym, ~e w obecnej chwili na 

cieśninie nie dzieje się dobrze, to ręczę, towarzyszu Pi
sarew i towarzyszu Dudin: do waszego przyjazdu za
prowadzę porządek!... 

Batmanow po zebraniu pojechał do Pisarewa - nale
żało omówić wiele kwestii i powziąć decyzje. Beridze 
śpieszył się, poprosił o samochód i odjechał: Aleksy do
?1YŚ1ał się, udał się do matki. Tani Wasylczenko: Zał 
kind miał do załatwienia wiele spraw w komitecie kra
j owym tak, że Kowszow został sam. 

- Idź do hotelu i od~cznij - poradził mu or,gani
zator partyjny. - Postaram się wcześniej zwolnić i ra
zem z córką wstąpimy po ciebie. We trójkę pójdziemy 
zwiedzić miasto. 

Aleksy powodowany uczuciem taktu, rtie chcąc prze
szkadzać widzeniu się Załkinda z córką, odmówił. 

- Wczoraj spotkałem przypadkowo Chmarę, który 
zaprosił mnie do siebie. - Jeszcze niczego nie widzia
łem. Chciałbym za.irzeć do Muzeum, a wieczorem pójść 
r.a muzyczną komedię. Tak wiele mówią o bracie Li
bermana, że chciałbym zobaczvć. czv' r=r_,,._vwi.kfa tak 
dnht:.z2 srra~ 

.„ Gdy Kowszow powrócił w nocy do hotelu zastał 
Załkinda i Beridzego bardzo podnieconych. 

- Alosza- ! - krz:vknał J~rzy Dawidowicz. -- Micr.ał 
Borysiewicz przed chwilą dowiedział się o wielkiei no
v.rinie: Niemcy -pod Moskwą rozgromieni! Zniszczono 
około stu tysięcy fryców. Ciesz się Alosza! Ciesz się 
kochany! 

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY. 

W DRODZE NA CIESNINĘ. 
Gdy szofer Machow robił czwartą turę zaczęło się nie

powodzenie. Do tej pory samochód szedł doskonale na. 
gle coś I trzasnęło w motorze. Usłyszał pukanie i wa~kot, 
potem zaś motor parsknął i zamilkł. Samochód w roz
pędzie przejechał jeszcze kilka metrów i zatrzymał się. 

.Mach_ow pchnął drzwiczki - do wnętrza wdarł się 
w1ąier i smagał go w twal"Z. Gdy wyirżdż:ał z bi:izy sły-
szał, iż temperatura opadła do czterdziestu pięciu stop
ni. Machow podniósł maskę samochodu i włączył świa
tło. Motor ochładzał się, ziąb przenikał do szpiku ko
ści, ani futerko, ani watowana kurtka nie chroniły przed 
zimnem. Machow szybko etworzył gaźnik. Był pusty: 
benzyna albo nie dopływała, albo już wyszła. 

Palce Machowa zesztywniały'. Kr~ywią~ się z bólu od
~ręcił rurkę doprowadzającą benzynę. przyłożył war~i 
i zaczął dmuchać. Wyskoczył kawał lodu - benzyny niE: 
bvło. Oderwał :orżymarzniete wargi i- obli7.1•;„,; lc.-rew~ 

N" zakończenie urocey~tości 
odhyło się rozdanie nRirrórt 
,.Rl'patriantR0 or~z d~r6w tnte.i 
szego po~el~twn. dla. dzieci gór. 
ników pnl.ldrh. (wl 

Nowy transport 
mięsa z Danii 

GDThTA (PAP) - Do por
tu .ir<lyńRkiego n1winął duń5ki 
~tatek m-~ ... Tuer Gen C!au.<" z 
ł11dunkir.m lii7 ton mię~a wbn
nowego z Danii i dla Centrali 
Mięsnej. 

Nie wiadomo, jak:e będą o
stateczne losy rządu Fagerhol 
ma, ani też, jaki rząd powsta 
nie, w razie upadku obecneg.> 
gabinetu fińskiego. Jedno 
wszelako .Jest pewne: antylu
dowa polityka Fagerholma <>
twiera oczy klaS'!e rohotnic1,ej 
f utw!<>rd;oa ją w przekonarriu; 
że jedy'lnn ugrupowaniem. -
walc7ącym o }ej interesy, jest 
SKDL. 

D1_11misja 
ambasadora USA 

w Pradze 
WARZYKGTON( PAP) Bialy 

Dom zakomunikował oficjalnie 
o ustąpieniu amba11adora US.\. 
~v Czechosłowacji, Józefa Ja..
co hsa, 

Na miejsce Jacobsa mianow&• 
ny zostnł dotyeh~zal'owy arnb!V 
~at'lor tiSA w Urugwaju, Elli!J 
Briggs, 

bezwładnymi rękoma umieścił rurkę na m1eJscu, potem: 
długo szukał śruby od gaźnika, która się gdzieś zawie_. 
ruszyła . Gdy znalazł ją, już nie mógf ująć jej palcami. 
Machew wściekając się i niepokojąc się coraz bardziej 
wpatrywał się w dro.~ę. Samochód Sołncowa nie nad
jeżdżał. Możnaby pożyczyć od nie)'.!o benzyny i z jego 
pomocą uruchomić motor. Przykro też było, że Sołncew 
wygrywał. Pierwszy raz od czasu ich współzawodnictwa: 
przy zwożeniu rur Sołncew wvnrzedził go i Musia Ku
c~ina, bufetowa w kramiku gdzie się wydaje premie, 
me do Sol~cowa. a ~łaśnie do niego zwróci się z ironicz.o 
ny_m zdaniem: „Two.i wróg - przeciwnik już od pół go
dzir:y tem1;1 wyładował rury, napił się kawy, otrzymał 
papierosy 1 po]echał w nową turę". 

O?ecnie ,iednak ju.ż nie chodziło o premie, an1 
? p1erwszen.stwo. Za!11m _Machow dokręcił śruby, ręce 
ieqo stałv się zup.ełme sztywne, a co najgorsze - mo
tor stygł. Szofer Jak opętany uderzał rękoma po kola
;.ach. Nagle wvdało mu się. że słyszy trzask zamarza
Jących rurek chłodni~ - dźwięk ten, iak gdyby szarp-_ 
n~ł go w. se_rce. Chciał wynuścić wodę. ale znierucho
miał, gdyz U]rzał wreszcie zbliżaiący się samochód Sołn
cowa. 

c::: Machow zan:achał rekom.a. s.amochód zatrzymał się. 
.... ołnce:v :VYłaząc. z . woz!--1 ironicznie ki\,mął rywalowi 
głowa l me namyslaJąc s1e dłuao nnmńwił benzyny. 

' te~ .a. 
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Wśród uchwał Il Kc-ngres11 

Zwbµków Zawodowych je~t 
teli uchwała, głosząca, że 
,;~\viąaki Zawodowe winny 
dbać nie tylko o zwiększenie 
fło(l\ci i podniesienie jakości 
produkcji, lecz rf)wnif!i o o
cbr-Onę tej produkcji prred <'io 
sami wroga klasoweg9, sabo
ta.iys1y 1 dywersanta. Zw. Za 
wocfowe spełnia swe zadanie 
w tym :ro kresie,· jeśli stale bę
dą pobudz;ały cmjność klas:v 
robotniczej i zorganizufą alt· 
tywny w&półudzi?.ł załóg ro
botniczych w usuwaniu istnie 
jącycb braków i nieclodąg
nięć", 

Ta uchwała nie jest byna.f
mniej z temii wysnutym po
Jtulatem. lf'cz znajduje pełne 
petv.ierdzenie i po-kry<:ie w 
&!dualnej rzeczywistości, do
sta.rm;ającej aż nadto wiele do 
wodów, jak ba.rd.:1.-0 konieczne 
. !-l"st zl!O!rtrzenw czujnciei ro
botniczej wobec nikr-zemnych 
mr.china.cyJ wroga klasowego. 

Ostalin.le dni przyniOf.ły sze 
reg znamiennych pr()Cesów są 
dGw:;ch, którfl u11aoczniły, 
jak podstępm.·ch i wYTafinowa 
nycll metod Ima się wróg kla 
s-owy, · by zakłócić l ?.abamo
wać rozwój gospoo.srki naro
dowcJ, opóźnić związane z 
iym rCT.Wojem p-Odnlesknic 
dobrobytu mas pr2-<:ujących, 
wvrowatizić niepukój i nie
pewnll!Ść do całego życia. pań
stwowego. 

W SZCZECINIE przed try
bunałem sąda~ stan?,ło 9 
sabotafystów, b. praCO'l\-'llikÓW 
Zbiornicy Nr 3 Centrall Zło
mu, oska.rżonycb o nis.reztnie 
najce.nnicjszycb f najpotrzeb
nle.jszych dla odbudowy pne
mysłu urządzeń, o rozbijanie 
na złom zdatnych do użytku 
maszyn itp. 
·WE WROCŁAWIU too.zyt 
dę proces w trybie doraźnym 
pnectv1ko trzem b. wygo.kim 
umOO.nikom GlO-wnego Składu 
Ceni.ran żela.za 1 Stali w tym 
1ie mieście. Podsądni odpowia. 
da.li za sabotowanie dostaw 
WYrobów hutniczych dla prz;e 
myitłu państwowego i o do
starczanie wyrobów niezbęd
nych dla odbudowy 1 r<rLwoju 
tego przemydu pośrednikom 
prywatnym, od których pobie 
raił wysokie l&pówkL 
ltównłet WE WROCt,A mu 

Wojskowy Sąd Rejonowy roz 
p&tl•ywal sprawę tnyosobowej 
s:m,Jki b. pra.c!1WDików Dolno
łlą."!M:ł~o Zjedn~fa. Pne
myslu Węglowego W' Wałbrzy 
chu, Mórzy za pomocą maso
wego niszcrenia koresp1mden
c.it urzędowej pa.ralliowa.li 
dz!a.ła.111~ć tej tak ważnej ill
st;J"łucji gospoda.r<!Lej. 

W ŁODZI wreszcle, jako le 
d6'1 • serii procesów o nltdu· 
tycia gospodaroze, ł.ooLył się 
w tych dniach proces prze
ciwko rrupie b. urzedników. 
którzy wespół z „dobranym" 
ogromem pośrednfk6w I pase
l'ÓW, wyrZ?.d.zlli swymi ła,Wac 
twa.ml wielkie strs.t:v Skarb1>
wi Państwa 1 masom pra.eują· 
cym. 

oto mało bat'luJ~ „11lon" 
• jednego tylko tygoonla, 
hvładczący o tym, jak r{łZle
rłe, wlelo:ttronne 1 perfidne 
s~ m3Chinacje guodników i 
~stów ~ospodal'CLych, 
4okonywaJJe • nienawiści do 
Pań1'twa Ludowego 1 z go.rą.cej 
miłośoł dJa własnej kle.szeni. 

Parantela socjalna tych pl"le 
atępców nie pozoetawia v,ra,t
pllwoścl oo do istoty ich ko
lizyj • obowiązującym pra
wem ł ustalonym w Pol~ h 
dem demokratycmym. Ogrom 
na większość podsądnych., któ 
rr-n trybunały Rz'"c-in>lll.'>'JJO· 
litej wymierzyły Jui surowe 
a :r.:asłutone kary. to b. fabry
ka.nef, b. właściciele k0t>a.lń i 
but, b. obszarnicy. b. oficero
wie sa.nacyjni, WTe&zcle spe
ku1an.c! I aferzyśri z ezasów 
olmpacjł - słowem, niema.I 
be-z wyJa:tku ludzie, czujący 

Nie w PZPB Nr 6 
a PZPB Nr 1 

We "l'l"czorajszym numerze 
,,Głosu Robotniczego", w tytn· 
le artykułu na~zego korespon· 
denta J. M . „Niewykorzystane 
miliony w PZPB Nr 6" - wkr~ 
dla eię p!zykra pomyłka. Mia
oowir.le zamia.fit PZPB Nr 6 po
winno być FZPB Nr 7, co też 
ninidszvm Drostujemy. 

'.ae:lakcja. 

' się na ogół „niewygodnie" w I nej na wstepie uchwały Kon-
warunkach nowej rz;cczywli:;to gresn Zw. Zawodo.wych - ma 
ści polskid. Są to jej wrogo- bez porówmu~ia gh:bsze i .bar
wie klasowi w „czystej", ,.kb . dzie,j zasadnicze znaczeme . i 
EYCZD'!j" po-stad, lud?.ie, któ-1 si~ga w sam rdzeń n~s~ego ~Y 
ny ze wzgledn na swój rodo- cia gospodarczego, w1ąząc s1~ 
wód sl)ułcc;ny ziona nienawi- i przepla-taja,c z momcntam! 
foią C!o Państwa Ludowego, politycznymi, których wagi 
pootępu, wolności, demokra- zapo7.11awać nie wolno. 

go charakteru ,budzą uzasad
nione podcjn,enia. Tą czujno
ścią musi być przesiąknięta 
praca w fabrykach i kopal
niach. wsiiędz:ie; dokąd może 
się wślizgnąć wróg kla.s<nvy. 
by rozpocząć swe niecne i pod 
stępne zabiegi. 

Błazeństwo czy też - bzik? 
Szy1.-any, stosowane ostatnio przez władze amerykańskie wo. 

bPc pr;:;~' bywających do portów nowojorskich stf1tk.;w pol.okich,_ 
u·y1rnłaly dużo artykułów i notatek kryt;'cznych u. lamtejsze1 
prasie - i to nall'et w tych pismach, które popierają linię pali. 
tyczną rządu U.S.A.. Obowiązek czujności nie 

cji. którr.y z ma:r.:iackim upo- To znaczenie i ta waga spra 
rem czekają „zmian", nie ma- 111ry szkodnictwa goopcdarca;e
jacych nigdy m~dejść, a w , ~o na.}tłada na ws:i:vstkl_ch 
tym oc7.ekiwa.niu myślą .iedy- i· cdonków PZPR i Z\vią:i;l{~W 
nie, jn.l;;hy tu najdot·kliwiej za-wotlawych, na. wszystluch 
!iiZkl>d!ić Państwu i ludowi, uczciwych ł loJalnych oby
jaltby tu przetrwać „złe cza-1 wa.tell Polski Lud~wej, pa~
r:y" z największą dla siebie tyjnych i bezpartyJn~c?, me 
korzyści~ materialną. daj:rny się ~lekcewa~~·c • ani 

Gd;v piszemy 0 takirh pro- ominąć obowiaz.ek ezmnoęci yii 
cesach i wyrokach, nie cbadzi I stosunlni do każdego d~lala~1a 
nam o zwykłą rejestracją fak I i wszelkiej próby dzmła.rua, 
tów, znanych z codziennych I które są sabctatem i szkodni: 
doniesie11 prasowych. Spr11wa ctwem gospooarczy~, bądz 
- jalt to wynika z przytGC'Zo• też co clo takiego własnie swe 

jest prawem, przywilejem, a.ni 
zadaniem tylko jednooek. 
UMASOWIENIE poczucia. te
go obowiąuu stanowić będzie 
gwarancję, że niedobitkom re 
akcji, kryją.cym si~ jeszcze tu 
i ówdzie w aparacie gospit:l!lr 
ki polskiej, wy1·wane będą 
wreszcie wszystlde kły i pa
zury, że unieszkodliwienie sa
botażystów, dywers!'.ntów i 
złodziei mienia publiczne'!o 
będzie ostateczne i nieodwra
calne. 

Jeden z dziPnników amerykań,•kich, czyniąc odpcwierlzial. 
nym zn te bezsensowne .~::yJmny ministra spratviedlit 'Ości -
CLARKA. nazwał jPgo postępowanie „nieodpott"iedzial11ym hlrr.. 
zeństu·em", któremu jC1k najrychfoj winien być położony kres. 

lak U'iadomo, skrmdaliczne wybryki, władz amerykańskich 
w stomnku do statków pol.</.;ich, ich załóg i pasażerów, ro::po. 
częly sit od ch11'ili Zt('olnienia Gerhardta Ei.<lPra z 1drzier1in 
brytyiskiego. }\.fożna, oczywiście, ::rozumieć EMOC.TON.11-NE 
pr::esłan1..-i postępouxmia min. Clarka i jego podwładnych, 1a6-
r)7n wymknął się :: rąk soutftam ptou•ski „lup". Z pun/au wicl:e· 
nia LOGIKI jednak tego rodzaju c:::yny pr:ypomirrają po~tę. 
po1rnnie d:iecha, które sparzytnzy się mlekiem, ro:rbija k11bek 
o podłogę. bądź też - „logikę", człowieka, mającego nie wszyst. 
kie k/1>pki w porządku. 

Bolesław Duclz.ińskl 

Robotnik na stanowis~ dyrektora 1 

Zaufania partii nie wolno zawieść- mówi tow. Fłaszczyński 
- dyrektor PZPB ~ r 6 

Dziecinna, :aiste, „:::Pm.~ta" p. Clarka m.a wymowę i polity • 
czną, i moralnq, i psychologiczną. Nie chcemy się pomwać zb~·t 
daleka 1':e wnio.•lwch i prz~'pus:c::.eniach. m1uimy jednak przy. 
pomnieć. że kolegą p. Clnrka, 1.-tóry uważany jl'st ro ntrfwięk
szego dzii reakcjoni.<tę w rząd:ie amerykariskim, był do nie. 
dawna ..• niehos::czvk Forre~tal. A niel:tórzy p.<ychiatr::y t11ier
d:ą, :ie t0 peu.vr.ych warunlcach i ol:olicmoiciach. choroby urny. 
slowe mogą być róumiei: - wk jak t)/us czy cholera - zarn.
żliwe. Zapobieżenie epidemii powinno stać się obowiązkiem trch 
czynnihów amer_vkań.~kich, które nie utraciły dotychczas zdoi. 
noici tr;;eit~·ego myślenia i rozumowania. 

Gdy w ?'Oka 1921 l'<lzpo&zą,ł 
lfl'l'ł pra.cę jako robotnik vr przę 
dzalni ncie 1ą.d21il, że w 27 lat 
pótniej zoata.nie dyrektorem 
naczelnym - je<inej z najwięk 
szych fabryk w Z,odzi - za
kładów PZPB Nr 6. 

Wiele się smneniłh ocl t.m· 
tyd1 cz~vr Była. niewdUęcz.. 
na. prace. na kllpita.list6w, atr&j 
ki, bezrobocrie, wojna, pierw· 
su eiężkie mie~ią,ce po-wojenne, 
a. p6tniej tira.ca w Z«.kła.dach 
PZPB Nr 22. 

Wiele P-ię nmienilo ale tow. 
Stefan FlaszczyńEki - poro
etał taki. eam jak prred. la.ty. 
Prosty, bez,pośredni w obyciu 
ze w11zyatkimi - dyrekt.orami .t 
robotnikami, 1t!lczery, zdy~cyph-

no'l'l"anv towarzvsi:. Tow. Fla~z;- - I nasza! - d r>dają. erlnn· 
czyński nie z~pomi na ani na kowie Radv Zakładowej i Ko
chwilę, że trzeba się ucz;i--6 ~ mitetu Fa"brycznego PZPR -
stale, bez przerwy uzupełnia~ i którzy właśnie przybyli do to
p<>głębia6 swe wiadomości. warzv~za. dyrckt-0 ra na wspóln~ 

- W PZPB 22 pracowałem narad~ produkcyjną. 
jako przewodniczący Rady z~- -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
kładowej. - Byłem przędzalni
kiem lecz ezy mógłbym speł· 
nia6 'swe funkcje, gdybym się 
nie orientował w pracy tkalni 

·-·-
Ni es/uszne żale 

i wykończalni ł 

Ci z towarzyszy, którzy zna- 0ddział „F" - PZPW Nr 38 
ją. tow. Flaszczyńskiego z okr~-
su pracy w PZPB :N"r 22 pamię <';OrZeJ• frakowany niż inne 
tają, że jeszcze długo po go· ~· . 
dzinie 16 można było spotka6 W marcu br. kombmat PZP'V wnych niek!)rzy~tnych nastro_ .A co na to Rada Zakh1.doW11. 
"O na terenie fabrvki. Chodził -"r 38 przeżył dość ciężki okres. J·Ów wśród niektórych przodow· 1i Kom1'tet p t · f 

0 

nie jest 
oddziały 

" . 'kó dd· . ł F" . K . ar YJny tóż Rada po salach fabrycznych, rozma· Utrzymująca się dotychczas na m w o z1a u „ . i 0~1tet wykazują, pewną. bez. 
wiał z przodownikami prar,,-, jednakowym mniej więcej pozio_ Oddział „F" od dawna już i radnos6, przejąwszy się kom_ 

1 uczyl się od nich, poznawał tech mi_e prndukcja wszystkich o_d_ to bezpodstawnie cierpi na kom pleksem niższości" :panującym 
nik~ pracy. działów, została nagle zachw1a· pleks niż.~zości, mimo,, że jest to wśród og~łu. Występują ~zęsto 

_ Ni~ był uigdy „papink<>- na. z ~rzyczyn począ.tko.wo nie-. przędzalnia wykonuJąc& plan na.wet dośe energicznie ale llta 
~" przewodnici:ą.eym Rady zrozumiałych. Procei:t p1erws~e- produkcyjny nie gorzej od in· ki ~ierowane są. nie z~wsze slu: 
lecz przewodniezą,e;vm z praw. go gatunku w tkalm - . oddział nych, mimo nawet oezywi1tych sznie przeciw Centrali Kombi_ 
dziwego zdarzeni'll.. Od kilku dni „D'' - spadł gwał.'owme, pod_ sukcesów we współza.wodnic_ na.tu. Przykładem może hy

6 
o

tow. Fla.nezyńsld jest dy· czas gd~ pr~ędz~rue pr?d_uko- twie . .A oto jak wbrew rouąd_ statnio poruszan& sprawa my· 
rektorem nac'zelnvm & tak sa· wały ruezmiennie powyz<'J 90 kowi podchodzi do tych 11praw dła. 
mo :jftk w okresi~ swojej pracy proc~nt „prim,y-". Po prz~pro':a załoga fabryki. Rada Zakładowa ~działu 
w PZP!! NI' 22 swą, działalność dzeruu kontroli ok11zało się, ze W pierwszym etapie wepółza. „F". ~stąpiła .z ostrymi pre_ 
na 1z6!!tceH M~ezyna od winę pouogi oddział „F"' który wodnictwa oddział „F" zajął tens~am1, że Centrala nie daJ·e 
nauk;• od marea zaczął zasilać w przę· na.le d 

~ pierwsze miejsce. W następnym znego przy ziału mydła. 
Dobry t!yrektOI' mu.sł lly6 dł zę odtział „,D'' ~~n~ 1poleffi~; otapie palma pierw1:i:e:6.stwa. ~mczas.em, jak się okazało, 

fachowcem produkcyjnym, mu- a. na.. ym, ze ;na 0 zia 8 
" przeszła w inne r~ce. Oddział me zr~biono tego eo najważniej. 

ei by6 bięgowym i planiet11- - błędnie klasyfikm~•ano ~rz?dzę. „F" poci:uł się ciężko dotknię_ sze: IUe złotono.„ za.potrzeb.owa,. 
a ja chcę by6 dobrym dyrekto· W następnym JUŻ ~ies~ą.eu, ty. Wybuchły protesty pełne o· Ili&, A w magazynie mydło by. 
rem - dod~je z -przekonaniem. gdy epra.wa. zo~tał~ ~Ja.Śniona, burzenia i trzeba. było dopiero ło P1:zy!l'otowane dla. wszystkich 

- Partia. - powierzająe mi cyfry pro~ukcyJnB 1 Jakość ob~- ~pecjalnej komisji r.e Zwią.zków oddzia.low bez wyjątku. 
to stauowii-sko, obdarzyła mnie d~u oddziałów. wyr.~wnaly 81 ~ Zawodowych i Partii. aby udo- Równie! skar!!'i oddziału F' 11 

zaufaniem tego raufania. nle mema.l zupełnie. Nie ch?dzi l'l'Odnić, że Komitet Współzawod na „niesprawiedliwy" podz
1
•

11
• 

-olno mi·' -wieM. Szóstka. ba· więc w te.i chwili o pl'zypomma_ . f d s ~ „~ ału 1<", nictwa przy Centrali Kombina_ nn u~zu socjalnego okazały si~ wełniana. mu~i ei~ ~ta6 przodu. nie grzechów oddzi . " · tu Nr 38 postąpił sprawiedliwie. w świetle prawdy nieuza~adnio. 
j11-c:vm ia.kładem bawelnianYlll Wypn.dck ton jl'dnak miał_ dość Oddział „F" nie przyjął faktu ne. Zamia.st apra.wdzi6 rozdziel· 
- tri mo,ia. em1'!cjn. i~totny ~yw na pow~tame pe- przew-anej w eposób właściwy, n~k d:i;rekcji i udzieli6 odpowJed 

a więo jako bodźca do nowych mch mformacji załodze, Rada 

M . t F · 1 · k z p· z p B Nr 4 wysiłków, jako dowodu posze_ Zakładowa wraz z sekretarzem ais er I lpcza .... rzcnia 11ię i pogłębienia współ· Partii pogłębiali niecbęó I nie. 
.., zawodnictwa, lecz jako oczywL ufnoM zalogi do Centrali przei 

otrzymał Srebrny Krzyż Zasługi za dobrą jzkość produkcji :~ .. chę~ pognębienia oddziału ;::n:~s:~~!~szną. jak się oka. 

Gdy vr roku 1945 tow. Wła· I cho6 ma on pod swoją. W dniu 1 maja i;ostał wzo- Podobnie sytuacja wygląda na Centrala natomiMt wy'knzała 
F .1. k tal . o""ek•. e.ź M krosna., każdeg-0 rowy majster, tow. Filipczak, innych odcinkach życia fabrycz· 011 _-podstawie faktów i cy.fr, że dysłavr i ipeza Z'O& miano- ł'' .,, 6.krotny zdobywca pierwuego nego. Robotnicy 11karżą. się, że w. zadnym wypadku nie pomi-

wany majstrem w tkalni aut-O. rana wre.z 11 tkaczkami ogląda miejsca. we w~pólzawodniotw;e nie otrzymują. ubrań rohoczyeh, męto oddziału „F", Kłopoty: 
matyeznej, obawi11.ł &it, czy po maj!ter Filipcuk każdą, maszy· pracy udekorowany Srebrnym że nieregularnie dostarczane im wynikają. zawsze na tle niepo_ 
doła. swoim &bowi~zkom. Cho· nę, kontroluje, ci:y nie iię nie Krzyżem Zasługi. jest mydło, że nie załatwia się rozumień i uprzedzeń, które trze 

-
_________ ie. __ s_. ___ 11_u_m_i_e_n_n_ie_~_. p-r_a_w __ so_•_·j_a_ln_y_c_h_._ ba za każdym razem wyJ·a•n1· - •. clz;il wtedy od jednego majstra zluzowało, • ...., 

do drugiego, obserwował ich - Ale t.o u.wne trzeb& robić Nosi korespondenci fabryczni pluq Z drugiej jednak strony trze-_____ .____________ ba. stwierdzi6, że choó Centrala 
pnef, a wfeezorem, ukrad· pned prac"' bo jak syren& za._ R b t . ł k I • jest~ porzą.dku, za. mało jednak 
kiem, jakby eit oba.wiają.e &by wy~ - 'l'l"Szystko musi byó już o o n,cy przem ys u ape uszmczego czym w kierunku zlikwidowe.-
nikt go 111ie podpatrzył, pilnie ""'towe, wlftcza.my motory 1 do • • ł j..L • nia niezdrowego stanu, który „- 1'ł' naw1qzu1q l!lczno " ze w11q t · · d " dł przeglądał riare pisma technicz· rob~y. "' rwa JUz ooc ngo. Należało 

P · -• b • d • zer~e znpewnia.ny pr~•z by może zorganizowe6 wspólne ne ~ podręczniki tkackie. WiedJlł ju:l tkae:r.kl. majstra ragnąc naWl~z...., ezpoore · p1ero szc ~ ~ "" 
· k t kt · olską. uda nas i sołtysa o bezpła.tneJ' po· zebranie Rady Zakładowej, Ko. - MuszA - mówił nieraz w Filipci:aka, że do pracy trzeba m r>n a z wsią P ' · . p 

" liśmy się w dniu 7 czerwca br. mocy, zgodził się. mitetu artii i przed3tawicieli 
dC>mu - wywiąza6 aię .ze swo. przyjś6 o kilka. minut wcześniej do ~ Walewice, pow. łowie· Dr> Lodzi wrócili~my pełni Centrali i punkt po punkcie 
ich obowią.z:ków wzorowo.Cho6_ i. wszystko z g6ry przyszykowa6. kiogo. satysfakcji i silnie utwierdzeni wszystko sobie nawzajPm wy. 
b · j 10 lb i · e · · · · t IV przekonaniu o konieczności .iaśni6, by później to samo z:ro. ym mia a. 0 wi~c J go- Wiedzą., bo un nieraz: maJs er Po pro:vbyciu n11. mieJ·see --'ar bi' na zebran1'u załom. 

• • • -· ~J jak najczę~ts.z;ego obcowania " „-dz;in pracowa6, musi moJa „par_ Filipci:ak ai do znudzen:a po· wiliśmy się u sołtysa, wyłusz- robotnika z chłopem. w każdym razie col! pr~~i~ 
tia" by6 najlepl!Zą.I wtarzał: ci:ając mu cel naszego przy.Jaz· wzią6 trzeba. Harmonia i współ· 

Znają. go dobrze :m&jstrowie Pa.mięte,jcie do rob<>ty du. Jakież bvło zdziwienie sol· J. Stopczyk praca muszą. panowa6 w tałym 
i ó · · tyAa i gospodarzy, kiecly dowie· korespondent „Głosu" kombinacie. 1.'yjemy i pracuje. 

w PZPB Nr 4 m Wlą. nieraz przychodzi6 regularnie,. ~aszy. dzieli się, że przyjechaliśmy do z Zjedn. Za.kł. Przemysłu my na. prawach równości, w lm1~ 
między sobą.: ny prz:ejrzoo weześmeJ, a po nich z realną. pomocą. technicz· Kapeluszniczego Oddz. „A" wspólnego celu. B. Drr.ew. 

- Jak sit chłop mwzilłl, to pracy pięknie wyczyści6. Jak ną. 
i p<>kazał co umie. zauważycie, że coś się psuje, że Po prze fą.dzie mMzyn oka· 

.A pokazał naprawdf. W par_ nie wiadomo dlaci:ego nitk& się zało się, że wiele z nic)l. jPst zu· 
tii majstr11- Filipczaka. prPcują t a to nie czekajcie pełnie lub częściowo zniszezo· 

c:ęs 0
• r:ryw ' . nych, wobec cz\•go umówiliśriv 

64 krosna automatyczne, a prze az dziury w matenałach~ b~dą, ~ię, że w dniu 12 bm. przyjarlą 
ciętny odseteń „primy" wynos.i tylko za,ra.z do mnie w krzyk, do wsi 11pecjalne ekipy ślusarzy 
95 procent. i;e jest tle. i stolarzy i wyremontują sprzęt„ 

Ileż to razy powtarzał tow. - Bo wuzym 1>bowią.z:klem Jeden z gospodarzy, którecnu 
Filipcrok „swoim" tkaczkom, jest krzycze6, ~ moim maszynę popsuł się kierat, a reperacja 
że wtedy gdy zauwe.żą., iż n~tka naprawia~. Zro-zumianof m~ała k~sztowa~ 10.000 zł, nie 
~ ię zerwała, że błąd dostał się z · I t tkacz;ki zro- wierzył, ze zrobimy mu „za dar· 
do materiału, trzeba za trzy- rozumia y 0 

' mo''. Poczatkowo nie chria.ł 
mad wanztat, wszystko popra. zumiało i oceniło kierownictwo nawet ełuchaĆ o rep~ar.ji, t11·ier 
wi6 i dopiero wtedy na nowo zakładu, Rada. Ze.kładowa. ii or. dząc, że będzie musiał sprzer1'11: 
Du.śc.ie w rur..h kros.n.I' Q'.8.ni.z.aeja, partyj.n• krowe. ~by wkryć ;koszty. Do-

Podejmujemy nowe zobowiazania 
Załoga ZPO im. dra. Próchni· 

ka postanowiła wykona6 phn 
III kwartału zamiast do 30 lip
ra - na dzień 25 lipca. Wyko· 
naniA planu o 5 dni weześnitlj 
przynie~ie nam 656 tys. złotyrb 
onczędno§c i, według Cl'U z llJ~i 
roku. Dalej zohowiązano się 
plan oszcz1;dnościowy, wyrażn 
ny cyfrą. Ulll3.000 złotych, wy· 
kona6 na dzień 22 lipca, za~ 
plan jakościowy ntrzyma6 w tej 
WYsokości, ja.ki .za.łoa.11. fabryki 

osiągnęła, tj. 99,1 procent. 
Poza zobowiązaniami prodult

cyjnymi załoga naszej fabryki 
postanowiła. zwiększy6 iloś5 
członków Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko·Radzieekiej z 91 na 
1-iO, zorgani zo"·ae W;<'~tępy św' e 
tlirowe na wsi, rozszrrzvć akcję 
kolonii wyporzyn kowych, or1z 
WThieli6 i uporzqdko"ra~. kil.Ka 
po:mieFzczAń fabryczoyrh. i 

Xore~ondent „Głosu•łl ' I 
L. Jl. .:i 
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Listą z H'qbrzeża 

Gdynia t·ętni pra·eą 
Robotnicy ,,Por!orobu'' bijq międzynarodowe 

rekordy szybkości przeładunku 
z portu gdyńskiego zgodnie :z 
,,rozkładem" wyładowany w 
cz.asie o 24 godz'.ny krótszym. 
Przykładów . takich można by 
przytoczyć wiele. 

* "' • 
W porcie ruch. K.Uka zagra

nicznych statków kOłysze s ię 
przy brzegu. Łopoczą na wie
trze flagi obcych pa11stw. Stąd 
przyjechał do nas cenny su
rowiec - bawełna, stamtąd 
ruda łelama. Trzeci statek 
przyw!ózł tzw. „drobn.łcę". 

Zaroiły się okręty od ruch
liwych pracowników „Porto
robu". Wyciągają !pod pokła 
dów paki i bele. Skl'zypią 
dźwig.i, których chwytliwe 
maok: przenoszą towar z po
kładu na ląd. Tam czuwają 
już setki ludzi ~ małymi, ręcz 
nymi wózkami .,..- uwożąc ła
dunek dalej, do magazynów 
portowych, Potem łańcuch !lię 
zmienia: z magazynów wędru 
ją na statki nasze - wypro
dukowane w Polsce - towa
ry. Dzień . i noc na trzy zm:a
ny pracuje prawie 3.000 robot 
ników gdyńskiego „Portoro
bu". Hasło ich - to: „szybko, 
dużo I ostrożnie". Ważne jest 
bowiem, aby podczas przeła-

dym tygodniem ~ta wlęł 
przyjaźni ł współpracy mię
dzy pomorskimi robatnlkaml 
t chłopami. 

Ale najchętniej rozmawiają 
„portorob!acy" o swej pracy 
w porcie. O tym, że zdobyli 
pierwsze miejsce we współza
wodnictwie z Gdańskiem, że 
dzięki n.im statek handlowy 
„Lechistan" mógł zrob!ć w o
statnich miesiącach naJwięk
szą, flość obrotów. Opowiada
ją o awansie społecznym wtie 
lu robotników. zajmujących 
dziś k :erownicre stanowiska. 
Dyrektor oddziału goyńskie:. 
go jeszcze nie tak dawno pra 
cował jako robotnik portowy. 
Mówią z błyszcząc rmi oczyma 
o wspaniałej odbudowie znisz 
czonego podczas działań wo
jennych portu gdyńskiego. 

Silne, muskularne ręce 
wskazują na rysujące się w 
oddali kontury lic.znych dźwi 
gów. 

Ta.kl Jest port dzisiejszy. 
Wolą robotnika polskiego, Je
go niestrudzoną pracą - z 
każdym r~kiern będzie więk
szy I potężniejszy. 

H. Samsonowska 

ZA-L~ jlO N O 
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19'1-9~~ 
------------------~ fi.~122.350 
:;:;)~~ 

Akcja zalesieniowa prowadzona przez .A.dministra.ejt Lasów 
Pa11stwowyeh roi;wija sit 11ystematyeznie z roku na rok. 

W ezasie cstatniej wojny lasy polskie zO!ltały zd~ 
wane przez gospodarkę okupacyjną., której ofia~ pa.dło ok<Mo 
1 miliona hektarów drzewostan u. Bilans zalesienia w 011tatnim 
czteroleciu zamyka elię eyfrą. 207.728 hektarów. Powierzchni& 
przeznaczona do zalesienia w roku bież~eym wynO!li 122.350 
hektarów. W tell sposób jedna. trzeeia zniszezefl wojennych w 
gospodarce leśnej zostanie pokryta. 

Prace zalesieniowe prowadzone eę. pod kątem przebudowy 
!Asów polskich w k ierunku zwiększenia Hości drzew liściastych 

Gdy do gdyńskiego portu -Qrzmiały w uszach serdeczne dunku nie uszkodz:ć bel lub K d li k 
n:e zamoczyć worków tkanin, ana a na ryn u owocow m handlowego przybył statek ra słowa marynarzy: „Dziękuje- cukru :i cementu. za dobrze '' • y 

dz:.ecld „Marszałek Goworow" my, nie zapomnimy, opowi~- wykonaną pracę robotnicy o-
łado·W'Tly bawełną, robotnikom mY,."". nuzym k~~ju, jak po- trzymują premię. Zarobki ich, J b • f • k • 1 

portowym .robota wprost „pa- t,rancie pracowac. obliczane na akord są dość rze a n1ezw oczn1e pos rom1c 
lila się w rękach" . Maryna- O tym, jak pracują robot- wysokd.e. 

rze ośwtiadczyli !PO prostu - nicy „Portorobu", przedsię- • lit • apetyty komb1•natoro• w 1• paskarzy 
„Towarzysze robotnicy! biorstwa zatrudniającego Podczas pracy trudno „u-

ZwrM!amy się do Was z ape- wszysl;k;ich pracowników por chwycić" kogoś nawet na k:l- O godzinie 3-ej nad ranem I tyle, ile im potrzeba na pokry· 
Iem 0 jak najszybsze wyłado- t~wy~h,. świadczą I?odz!ękow:t ka minut ro7.ilhowy. SzkJda targowisko warzywno • owoc:o· cie zapotrzebowań 1woich klien· 
wa.nie i załad-owa.nie naszego ma, J.ak1e na!!ływaJą stale ~o ka:Mej chwil:, przegadanej na we przy ul. Łagiewnickiej 1·3 tów na dzień bieżą.cy. Nadmiar 
tatk Ch m zdobyć pierw- polskich porto;v od zagramcz próżno, gdy robota czeka. jest już prawie wypełnione fur· danego produktu pozostaje na 

5 u. ce Y • nych armatorow (właścicieli Lecz 0 okazję nie trudno. Po mankami oraz samochodami cię wozach producentów do ezas•1, 
sze miejsce we wspołzawodnl- przedsiębiorstw okrętowych). południu zaglądam do świe- żarowymi, które przywiozły wa· gdy traeą oni nadzieję na spr?.e· 
ctwie między n~yml sta.tka- Każdy dzień, kaida godiin:i tlicy · robotniczej. Spotykam rzywa i owocowe z dalszych o· danie go po ustalone3· cenie. 
ml ha.ndl.,...,.,.....1·" ~k ś · · tu akurat same ,,asy" ,,Porto 

~ .. „~ • zy„ ana na wcze meJSZym o- · kolie. Wówczas to doehodza do głosu 

b b ł 1_,_,_ r ' ·n· n· · ł d · •k a robu", przodowników pracy: .,, 
Nie trze a yo po SJU.111 ro- P oz ie m l za a owaruu " r Jest jeszcze ciemno. Po rynku ,,kombinator'"""', którzy dyktu· 

t " t tk Ryszarda Kamiń~kłego, Lud- . . ~J _ 
botnikom silniejszych argu- ca . pos OJ s a u, a zarazem kre .. cą. Sl" hurtowmey łódzcy i ;„ chłopom eeny, J'akie un· l!l·ę 

· k j b t i wlka iMlkołaJczyka, Józefa " .,.,. 
mentów. Nie będą na nich na ZiW1~ s~ ego 0 ':O Y przy; Rosińskiego, Stefa.na Waler- speejalna kasta kupców bez pa.· podoba.. 
rzekal7. irad7'ieccy towarzysze nosi wię~sze ~yskli. Nasze pan daka i wielu innych. Okazuje tent>ów, tzw. „kanadziarze' '. 'l'raci Z&Wl!ze na tym prodn· 
z „C~worow~": O trzydzieści ~~~~dł~;ne~~r~oj~:i~~ się, że należą oni do ,.akt_ywu" Badają. oni zawartoś6 wozów, cent i konsument, a zyskuje 
godzm wczesme.j ~ładowany ru:cznego handlu obowtiązane świetl:cowego zespołu, który pytają. o ceny. N :i. razie nikt nie b.urtownik, który z chęci zy::1ku 
odpłynął od brzegów radziec- jest płacić odszkodowanie w 11.czy około 200 osób. Trzeba nie kupuje. Wszyscy czekają. na przeciwdziała zniżkom cen, ja
ki statek, a robotnikom dhlgo obcej waluc!e, dzięki sprawnej przyznać, jest to ·· liczba dość ustalenie jaka będzie podaż, kie powinny następowa6 przy 

i szybkiej pracy ,,Portorobu" pokaźna, ś·wiadcząca, że robot czego będzie „za dużo'', a cze· dużym dowozie. Towar zaś, k.tó 

B I • nie jest nigdy narażone na ta nicy portowi zda.ją sobie do- go „za mało''. W zależności od ry został zakupiony poprzednie· 
U oana kie zbędne koszty. Statek ho- brze sprawę ze znaczenia świe t<!go „kształtują.' ' się tutaj ce· go dnia za cenę poniżej jego 

19 lendersln, ładowany w Rot - tllcy. ny. wartości, 11przedają panowie bur 
ku CZCi terdam:e w ciągu 19 godzin „Portorob" gdyński ma pod Koszty własne wytwórcy nie townicy następnego dnia ra!lo 

robotnicy gdyńscy rozładowa- .;woją op:eką trzy majątki pań odgrywają tu żadnej roli. Han· z dużym zyskiem. I ta historia 

BlaOOJ•ewa li w ciągu 10-ciu. Nasz trans- stwowe, w których organizuje dluje się tak jak na amerykań· powtarza się w kółko, z dnia na 
ł9 atlantyk „Bato.ry" przybył z żłobki, pned.szkola, świetlice skiej giełdzie. llurtownicy pry· dzień. 

. „ ostatniego rejsu z jednodnio- :td. W każdą niedzielę rusnją watni w razie nadmiaru pew· Specjalne pole do popisu na 
13 czerw.Ja odbyła się w Sofii wym opóźnieniem, a wyruszył na wieś ekipy gdynian I z każ nych produktów zakupują. ty lko rynku mają. „kanadziarze' '. Ci 

z udz.i ałem ezlouków Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego, 
przedstawicieli rzą.du, korpusu 
dyplomatycznego i organizacji 
społecznych uroczysta. akademia 
z okazji 25 rocznicy śmierci 

ne~tora. socjalizmu .bułga.rskiego 

1 założyciela. BKP Dymitra Bla 
gojewa. 

Członek ~iura Politycznego 
CK BKP, Potomow, wygłosi! 

referat o życiu ~ dziele wybit. 
nego ekonomisty i myśliciela 

bułgarskiego. Potomow podkre 
ślil zasługi patriotyczne Błago 

jewa, który już 70 lat temu na 
leżyei.e ocenił rolę społeczną 

polityczną., jaka przypadnie w 
udziale klasie robotniczej w 
rozwoju i bztałtowaniu przysi: 
łego społeczeństwa socjalistycz. 
nego. 

Referent pnypomn.i.al, że Bla 
gojew w 1892 roku założył pod 
waliny organi~eyjne, z któ. 
rych wyłoniła się awangaraa 
klasy ro hotnfozej bułg.arskiej 

partii socjalistycznej po zorga. 
nizowaniu jeszcze wcześniej, w 
1885 roku pierwszego ugrupo_ 
wania. soejaLdemokrittycznego 
w Petersburgu. Referent po_ 
liwięC.:l wiele miejsca w swym 
wspomnieniu walce Błagojewa 

z na.cjonali.Zmem, podkreślając, 

!e Bułgarska. Partia Komuni. 
styczna. powinna. kontynuować 

1 pogłębia.ć tradycje internacjo. 
nalistyczne, przejet.e • ~ 
»0 Blaa:Oiawie_ 

W POWIEŚCI 
„Ziemia krwi i 
przemocy" Jorge 
Amado przenosi 

nas w krainę pełną egzoty 
ki i grozy. W wyobraźni 
naszej wyrasta, dzięki nie 
pospolitemu kunsztowi pi
sarskiemu autora, barwny 
kraj dziewiczych puszcz 
brazylijskich, słonecznych 
lasów i kwiecistych pól 
kakaowych. Ten wielobar
wny pejzaż dopełnia jesz
cze jeden kolor, kolor krwi 
która zrasza każdą piędź 
ziemi brazylijskiej i która 
jest źródłem bogactwa 
wielkich plantatorów ka
kao. 

w powieści SWOJeJ pi
sarz cofa się w niedaleką 
przeszłość, kiedy to w 
Brazylii rozpoczęła się era 
„gorączki kakaowej", któ
ra zapoczątkowała olbrzy
mie fortuny, zbudowane na 
niesłychanym wyzysku i 
krzywdzie robotniczej. By
ły to czasy, w których za
pach kwiecia kakaowego 
wabił rzesze amatorów ła
twego zysku, wszelkiego 
autoramentu awanturni
ków, oszustów, przestęp
ców. Do pracy w puszczy 
brazylijskiej, nadającej się 
- ze względu na niezwy
ldą urodzajność swojej gle 
by - do karczowania pod 
plantacje kakao, ciągnęły 

równie:': rzesze nędzarzy 
w poszuldwaniu oracy. Mu 

rzyni, mulaci i biali wyro
bnicy, opuszczali swoje 
dzieci i · żony, aby dla nich 
szukać zarobku : przy kar
czowaniu lasów i uprawia
niu kakao. Ciężka praca, 
głód, wyzysk, malaria, ty
fus, wycieńczenie i nie rza
dko śmierć, kładły kres 
złudzeniom, zamykając dro 
gę odwrotu do normalnego 
życia: 

Na tle tych ponurych 
stosunków Amado kreśli 

I 

dziesięciu laty w „kakao
wej" prowincji Ilheus, w 
stanie Bahia. Opis ten 
przejmuje swoją grozą, 
bezlitosną prawdą i potęgą 
dramatycznych konflik
tów. Oba zwalczające się 
rody są wszechwładnymi 
panami życia i śmierci ca
łej prowincji i narzucają 
swoją wolę i kaprys prze 
mocą i siłą pieniądza. Wła
dze administracyjne, kler, 
sąd, instytucje polityczne, 

=i przemocy= 
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dzieje dwu bogatych rodów 
plantatorskich, których zie 
mie przedziela wielki 
szmat puszczy, stanowiący 
przedmiot pożądań obu 
stron. O ten las rozpoczy
na się zażarty bój , w któ
rym przeciwnicy nie prze 
bierają w środkach, byle
by tylko zgnębić wroga i 
zawładnąć bogatą zdoby
czą . Am•Io szkicuje wyn
zisty i pełen ekspresji ob
raz stosunków społecznych 
oanuiacvch nrzed kilku-

policJa wszystko to 
płaszczy się w niewolni
czej służalczości przed mo
żnymi plantatorami, któ
rzy dyktują swa.ją wolę 
przy pomocy straży przy
bocznej , składającej się z 
wypróbowanych morder
ców i siepaczy. Życiem 
włada pieniądz, którego e
gzekutywą jest kula rewo! 
w ero wa. 

Autor maluje w przepię
knych i niesamowitych 
wprost barwach tra1Zedię 

zepchniętych do roli paria 
sów wyrobników oraz dra
pieżne sylwetki magnatów 
kakaowych. Narastający 
konflikt, którego zażartość 
potęguje brak jakichkol
wiek hamulców moralnych 
niweczy - niczym burza
setki istnień ludzkich. Ka
żdy etap walki, która koń
czy się zagładą jednej ze 
ścierających się ze sobą 
stron, znaczą ślady mor
dów, zbrodni i pożarów. 

W pięknej powieści A
mado należy przede wszys
tkim podkreślić ostrość ry 
sunku postaci i fascynują
cą plastyczność tła społecz
nego akcji. Książka jest 
wymownym dokumentem 
historycznym i obyczajo
wym epoki, płomiennym 
oskarżeniem klas panują
cych, budujących życie na 
feudalnym wyzysku i ucie 
miężeniu robotników. Jest 
zarazem dziełem dojrzałe
go kunsztu pisarskiego o 
zwarcie skomponowanej fa 
bule, napięciu dramatyc~
nym i porywającej ak;ji 
Czytelnikowi polski~mu 
warto gorąco polecić zazna 
jomienie się z tym dziełem 
antyfaszystow~kiego pisa
rza, reprezentującego po
stępową Brazylię, walczą

cą o wolność i sprawiedli
wość społeczną. 

Roman Karst 

węszą za tym, czego w danVl!l 
dniu jest na rynku mało. J ;śli 
np. przyjechały tylko dwa lub 
trzy wozy z kalafiorami, ob-
t .. ,, " 

s ?-~aJą. te wozy i kupują i: 
~IeJs~a ~aly ładunek. Następ
n1e .srndaJą na wozie ł ezekajf. 
,Jeśli . w dalszym cią.gu .kalafio
:Y me nadchodzą lub nadejdZ1e 
ich mało - cena ich gwałtow
nie skacze w górę. Byliśmy 
ś:v1-a~kami, jak w nocy z po
medziałku na wtorek grupa ka 

d . " " na z1arzy o godz. 4-ej zaku· 
piła wóz kalafiorów, płaeą.e po 
50 zł za sztukę po to, by t-0war 
ten w godzinę później sprzeda6 
,,z rączki" hurtownikom po 'iO 
71. Taki sa.m handel ła11cuszko
wy był tegoż dnia uprawiaQ 
z truskawkami. 

Pr~ ta~iej organizacji ryn· 
kii Jasn~ 3est dlaczego ceny 
owoców 1 warzyw, mimo pew
nych nieregularnych skoków ~ 
dół i w górę, są. jednak zawsze 
bardziej wygórowane niżby to 
można było na zdrowy rozsądek 
przyją.6. 

Znajdują.cy się na rynku 
przedstawiciele jedynej instytu· 
cji społeczne.i, zajmującej się 
handlem owocami i warzywami 

Spółdzielni Ogrodniczej -
nie mają. żadnych w tym kie· 
runku instrukcji - są wobec 
takiego stanu rzecey całkowi
cie bezradni. 

Jak nas poinformowano w 
Spółdzielni Ogrodniczej, handel 
hurtowy warzywami i owocami 
miał być z dn. 15 bm. całkowi· 
cie zreorganizowany 'frzeba jed 
nak niezależnie od tego przedsię 
wzią6 kroki zapobiegawcze i u· 
suną.6 „kombinatorów'' z tere· 
nu rynku, aby położyć wresz· 
cie kres spekulacji owocami. 
'fo eo się dzieje w naszym „han 
dlu" hurtowym owocami, nie 
może mieć dłużej miejsca. Lud
ność czeka na tanie owocr -
chłop czeka na godziwą z~pła.. 
tę! za swe produkty, Nie można. 
pozwolić, by garść podejrza,. 
nych typów robiła miliony, 
zdzieraj~e skórę i z chłopa i z 
robotnika.. 

POMNIK 

\'\ ICł<IEWICZf\ 
Ofiary pr~jmu.je Reda.kcla 

„Gł oso", 
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,.-Jrolny chłop dobrym hodowcą We własnym dobrze zrozumiałym interesie I I 

:~ - , ·, · , chłopi winni jak najszybciej uregulować naleznośc1 

Ob. Jakóh Tyszkow@ki z podmir.fskiej wsi GorzaJkowa w po. 
„ieci11 opoczyńskim nie posiada z:emi. A mimo to ob. Ty~zkow. 
~ki je~t zapalonym hodowcą trzody chlewnej. Rozumic on dobrze 
znaczenie akcji „Ir' i ocenia należycie korzyici jakie ona daje. 
Nil'dawno ob. Tyszkowski sprzedał na ~dzie tucznika 5.ciomie. 
•ircznego (1-ontraktownnl'go), który waiył 116 ki:. Za terminową 
dMtawę ' otrZ)·mał od Spółtlzielni prrmię w wysokości 1000 zło. 
tych. 

Obemic ob. Tyszkowski znowu kupi! we wsi Odrzywół na 
thów prosiaka 5-ci'? trnodniowego. Prosiaczrk waży 8 kg. Pod 
tto5lliwą opieką bezrolnego hodowcy w niedługim czasie tucznik 
osiągnie na pewno pt·awidłow11 wa~ę. 

- To z rasy "·ielkich białych - mówi ob. Tyszkow~ki. -
Jest już szczepione, bo w .Och-zywolr mają przodownika wetery. 
narii, który ezczepi wszystkie pro-ięta. Zaraz prosiaka zakon. 
traktuję. Bo najważnif'jszą rz('r,zą to kontraktowanie trzo1ly, grlyż 

, rolnik czy Lezroluy ma zapewniony zhyt po stałej i opłarnlnf'j 
renie. 2 

Ob. Tyszkowski jest godn)·m, nhy brać z niego przykład. Ta. 
l:ich hodowców trzeba nam więcej. 

na Społeczny Fundusz O~rzczę.dnościowy Rolnictwa 
Obecne obciążenia fim.n-1 dzi_ał w akcji k?nt~aktacyj- przed oznaczonym term_i- "płatnicze dla. rolników. 

sowe warsztatów rolnych na ne3, hodowlaneJ 1 upraw nem, było wprowadzenie Dlatego ~ez wszelka zwło-
, · · ·1· - ł h pre1n·1o'"aru·a gromad wieJ·- ka w termmowym regulo-rzecz panstwa l gospodar1·1 ros .m pri;emys owyc · " ' . . b 

d . d . ~ że ta zasada opodatkowa- skich które z obowiązków waniu tych naleznośc1 o ra-naro oweJ sprawa zag się . - ' . ł · · · b d · ie\:orzyść 
właś~iwie do dwóch tylko i:na łgospodarst:w rolnych

1 
pod:i.tk~w.ychT "t'yłw1ązta y się całctns~ęk, ę z~: n!tęceJ: chlo-

. . , . 3est s uszna zarowno z pun { w termm1e. y u em ego ro P. a 1 ow. . , , . 
rodza3ów .św1a~czen. P1erw- tu widzenia społecznego _ dzaju premii wypłacone zo- pi muszą pamięta~ o tym, ze 
szym z mch J:st ix;>d~tek właściwego podziału doch0- stało przez Głównego Pd- ~płaty uskutecznione prze: 
gruntowy, drugim - sw1ad- dów _ jak i ze względów nomocnika Rządowego do mch na Sp?łeczny ~undns~ 
czenia nie mające charakte- gospodarczych - zachowa- s!)raw podatku gruntowego Oszc~ędnosc1~wy me prze
ru podatku, lecz świadcze- nia dostatecznej rentowna- Wojewódzkiej Radzie Nara- p~daJą dla mch, lecz stano
nia zwrotnego t_ j. wpłat ści warsztatom rolnym - o dowej w Łodzi 16 milioi;ów w1ą odrębny ~undusz, _z któ 
na Fundusz Społecznego tym świadczy najlepiej fak~, złotych, z przeznaczeniem rego mogą on~ w. razie. po-
0 d · z , że I rata podatku grunta- na radiofonizację elektryfi- 1trzeby czerpac. Juz w ciągu szczę zania. arowno oo- . . . ' , , 1 ·lk · · k b" · 
d t k t . 1 . •• wecro (płatna całkowiciP w kacJę orgamzacJę o<:rodkow n u m1es1ęcy ro u 1ez. a e grun owy Ja c i wpra- „ - ' , . -. . t t f d u na · , _ gotówce), wpłynęła w ter- maszyr.mvych, sw1ethce i_tp. zwro y z ego u? usz 
ty na F.O.R. są t_~k. pomy. minie tj. do dn. 1 kwietnia Część tej sumy została JUŻ P?t~zeby posz~zegolnych rol 
ślane,. ~by. z~agodz1 c J~k .na) rb. w 96 procentach przewi- rozprowadzona na pokrycie m~?w, wynosiły około 40 
bar?zteJ c1ęzar tych swiad- dzianej sumy. Jeśli się po- kosztów elektryfikacji wsi mll10now złotych. Zwro~y 
czen w stosunku do gospo- równa procentowy stosunek Zelów w powiecie Sieradz- te zostały dokonane z róz
darstw mało i średniorol- wpływów faktycznych do kim, Niesułkowa w powie- nych,. gospodarcz? lub spo
nych, zwiększyć ich wyso- wpływów przewidzianych w cie brzezińskim i Wilko- łecz~ie uzasadni~n!ch, po
kość w stosunku do dużych, latach ubiegłych z odcinka wie w powiecie rawska-ma- wodow. ?trzymali Je :oln.l-
bogatych gospodarstw. gospodarki wiejskiej, to zowieckim. cy w Z\"llązk_u ze śm1erc1ą 

Dl t t · · · stwierdzić należy ogro'11TI:\ O ile więc wpłaty na po- członka rodzmy lub urodz:i-a ego ez JUZ sama u- · d · k · k stawa przewidziała daleko zmianę na lepsze w dyscy- datek gruntowy na terenie nami z1ec. a, 
1
w śz~1ązdu 

·d 1 · t łk · plinie podatkowe3· ro'ni- woJ·ewództwa łódz!dego ma- z trwałą mezdo no c1ą o 1 ące u gi, a nawe ca owi- , • · . d 
te zwolnienia w podatku kow. ją przebieg wielce pomyśl- pr~cy, w związku z wy at-
gruntowym i wpłatach F. o. . Na ~zrost t~j. dyscypliny ny, to nie można tego po- kami na kształcc?ie dzieci 
R'. dla . gospodarstw drob- 1 o?ow1ązkowosc~ poda~k?- wiedzieć o wpłatach na F. poza mteJscem ich stałego 
nych lub znajdujących się we) wpłynęło .ruew~tp!iwie O. R. Wpłaty .na Społeczny zamieszkania, a wreszcie w 
w szczególnie trudnych wa- p~gł~bia3ące s1ę usw.ia.do- Fundusz Oszćzędnościowy w wypadku klęsk żywioło
runkach produkcyjhych, a mieme mas~ chłopsk1_PJ w rolnictwie osiągnęły dotych wych, które nawiedziły go-
dalsze ulgi podyktowane sprawach politycznych i go- czas zaledwie 70 procent u- . d t ln 

d · h p 1 t 1 h spo ars wo ro e. wzalędami gospodarczymi spo arczyc . rze:.rnnywu- s a onyc sum. . . „ · · · · t · z 1 1 · I t · W konkluz31 zwracamy u-przynosi uchwała Rady l\il!- Ją się om zresz ą nnoczme, w e.rnrne z wp a ami n:ł . . , 
nistrów z 28 stycznia rb„ że opłacony przez nic~ po- F.O.R„ przeciąganie ich na wagę \~s~ystlnch rolmkow 
która wprowadziła zniesie- ?ate~ grun.t°''.Y w te] czy ostatnie miesiące roku, spo- uczestmkow Społec:mego 
nie opodatkowania, lub ulgi mneJ ~orm1e 1 to .w bardz~ woduje tylko zbi~g zaległo- Funduszu Oszczędnośc1owe
dla rolników biorących u- wysokim procencie (w_ 7J ści z drugą ratą podatlrn go, którzy dotychczas nie u-

-----------------------------------~ ~oc~~c~, ~rarany JeMgrun~w~o i ~u~ r~ą regclowali Ir~~ ~y we na ~otrzeby wsi. . składek na F.O.R„ których własnym dobrze zrozumia-

Len zakontraktowali 
nawozów nie dostali ! 

W końcu marca PZGS w przyjechał przcdstawici·::!l fa- cy gromadnie i chętnie przy
Wieluniu wydał zarzącfaenie bryki Wyrobów Lnianych z stąpili do kontraktacji. Jed
naszcj Gminnej Spółdzielni. Oleśna i zawierał umowy nak fabryka nie wywiąizała 
aby ta. zajęła się kontrakta- kontraktacyjne z rolnikami. się z przyrzeczony<;:~ w urno· 
c.ią lnu. W tymże samym· cza Ponieważ- dawał on lepsze wie warunków. Przedstawi
sie na teren gminy Rudniki warunki plantatorom, wszys- ciel zawierający umowy z po 

szczególnymi plantatorami 
Są maszyny, ale nie· ma zapewniał, iż każdy z nich 

otrzyma potrzebne pod plan-
dla nich pomieszczeń tację lnu nawozy. I co się 

· okazało? Fabryka ~akontrak 
W gminie Wygieltzów w ośrode~ ni.e posiada _jednak towała w gminie 100 kg. po·

po•-:r. ł_aski1? i.stn~cje przy o?-pow1edmego p~m1e~zcze- nad przewidziany plan, ale 
gmmr.eJ Społdz1elm Samopo- ma, co wplywa UJemme na nawozy nie nadeszły. Wydaje 
mocy Chłopskiej do3ć duży stan używalności narzędzi. A się nam że kompetentne 
<;>środek m~szy~o~y, po.siada moż?a by ~emu za~adz,ić, czynniki powinny tę sprawę 
J'\CY dwa mągmkt, p1ęc. płu- gd!z Y' r~sztowce Wyg1ełz<;>~ wyjaśnić i pociągnąć win
gow, trzy kultyv,.·atory, Jedną za1duJe się budynek długosc1 nych do odpowiedzialności. 
m:iszynę do. młocki wraz z 18 m. i merokości 9 m: zaj- Chodzi bowiem nie tylko o 
w1ązarką, J:cten . t.ra~tor ~o m?w~ny przez d~u „dział_ko· to, że utrudnia się chłopom 
m3SZj'1ly młocąceJ 1 wiele m- w1c;;on ob. ob. Joze~a P10t- wykonanie zobowiązań lecz 
~yc~ drobniejszych narzędzi ;yszka i W~ncentego Kęd~ia~ oodrywa eię w ten spos

1
ób zau 

rol1?1czych. Vj tegorocznych -a, trzyma]ących fam woz. i fanie do tak ważnego przed
z1siewach . \~10sannych oś:o- trochę słomy .. J.ak na takie sięwzięcia., jakim jest kon
dek brał JUZ czynny udmał. votrzeby - mieJsca trochę traktacja produkcji rolniczej. 
ob~łu~uj'lc. 133 chłopów n:a: za wiele. Może ~~ więc kom- Kasprzak J. 
ło 1 sredn10roln~ch. ~y~k~ petentne czy~ru1? wglądnęły Korespondent Głosu" 
pracy· . zobrazuJą naJlep1eJ w tę spra~ę 1 zaJęły budynek rz Jaworzna gd;. Rudniki 
następujące cyfry: Ośrodek ten dla os:-odka maszynowe· pow Wieluń 

N1e bez znaczenia na ter- płatność przypada do . 1 . ' . 1' 
minowość wpływów podat- września rb. Wywiązanie nym mteres1e. uregulowa l 
ku gruntowego, na jego cal- się wówczas z tych obowiąz- za.ległe skład_1n oszczędno
kowite uregulowanie i to ków może naprawdę spowo- śc1owe do konca czerwca br. 
nawet w wielu wypadkach dować wielkie trudności E. T. , 
Chłopi z Gosł9wic _. pracą uczcili Swięto Ludowe 

Województwo nasz-e ob-1 i średniorolni chcąc godnie zania. Zobowiązania nie-
chodziło manifestacyjnie uczcić tegoroczne święto po tylko podejmowano, ale 1 
Święto Ludiwe. Chłopi mało dejmowali liczne zobowią- wykonano. 

,,,.,,..,...,,,""'"'" ~ I tak w gminie Gosławice .::: 

·~. 

w gromadzie Błosów dokona· 
no wykopu rowów na odcin 
ku 2000 m. przy nowo budu· 
jącej się drodze pomiędzy 
Rac!omskiem a Piaszczycami. 

Poza tym ta sama groma 
da wyrównała prawie dwu
kilometrowy odcinek drogi, 
wybrała nagromadzoną w 
kamieniołomach w Piaszczy
cach wodę, czyściła pola i 
sady z chwastów. 

Czyn ten w pełni obrazu
je, iż ch!opi wykonaniem zo
bowiązań pragnęli uczcić 
Święto Ludowe i przyczynić 
sią do odbudowy krajll:· 

Korespondent 
„Głosu" z Gosławic. • wykonal: 26 ha o~·ki trakto- go, dując obecnym jego u- · 

rowaj, ~ha ~łt~ufi ii~~owni~m ~kid mnzj- ---------------------~---~
1

------------------------• 
77 ha za::;iewów siewnikami. :::ze pomieszc?.enie. Władysław Parta 01•8 poszedł na 0.arobek do bogacza Pomimo tak dużej liczby Korespondent „Głosu" U 
maszyn nadających się pra- G. K. 

wie przez cały rok do pracy. rz; Wygiełzowa pow. łaski pomogli mu sąsiedzi _ Średniorolni gospodarze 

„Niebezpieczna . . " em1grac1a 
~la terenie powiatu wieluń >:a tym w niGktórych miej

sklego · przeprowad;>,ono astat. scowościach pojawiła się 
nio maso''-'Y cbsiew lasów pewna odmiana czarnej lisz
środkami owadobójczymi. Jed ki, która atakuje pola mepa
nakże jak się okazało pewna kow:e. 
ilość owadów umknęła z te
renów· leśnych i za.atakowałr 
sąsiednie pola er.łapskie. Ow<> 
dy te wprawdzie występowc.
ły do tej pory, ale nie tak 
masowo. I tak w szeregu 
gmin ukazała się pchełka, 
niszcząca planta'.!je lnu. Po-

' Może odnośne czynniki za· 
interesują się tą sprawą i 
dopomogą właścicielom za
~rożonych plantacji w zabez 
pieczeniu pól przed żarłocz
nością t:fch szkod1.iwych owa 
ctów. 

Rozhudov1a warsztatów naprawczych TOR 
Łód~ki Okręg Technicznej I tów wyniesie około 16 mil. 

Obsługi Rolnict. przekształ- 1 zł. TOR buduje również halę 
ca swoje warsztaty w Pa- . remontów maszyn rolniczych 
bianicach na Centralne War w Piotrkowie. Przy hali uru 
szta ty naprawcze dla woj. chomione będą łaźn · e dla ro
łódzkiego. botników. Roboty te koszto-

Koszt rozbudowy warszta wać beda 6 mil. zl · 

(Dokończenie z numeru wczorajszego) 

W biurze gminnej spół-1 giego tucznika, <l1a siebie, wydobywa blaszane pudel-1 tego Władysława Party, co 
dzielni za zawalonym papie- Bo u nas rodzina liczna: p~ ko, skręc.a papierosa i prosi to go pan wczoraj z wieczora 
rami stołem siedział skarb. niądze potrzebne więc chcia· o ogień. Gdy zapalił pap1ero -„ idział u Gwardyjaków. _ 
nik, ni~wpraw.ny~i palcami łabym, żeby z~kontraktowa- sa wskazuje czarnym, spęka Tam - wskazał na skraj 
mozolnie wyplSUJąC umowę na sztuka wazyła pnad 110 nym od pracy palcem na sta- pola - to jego chałupa. 
k?ntraktacyj;ną na dostarcze ~g, gdyż wówczas .~ostaliby l?we .pud.ło czołgu i po~ia- Jak kurnik. To biedny 
r;ie .. do 10 lipca tuczonego smy 1.000 zł. premn... l : , k1wa)ąc z ubolewaniem chłopina. Baba mu choruje .. 
swm1aka. Prze~ stołem sta· Tak Rudnickim na tym głową: ~ni on za konie zapłacić- mo 
ł"'. M~ria Ru~mcka z Kale- tysiącu bardzo zależy i dla- - I pomyśleć tylko ile by ze ,ani na odrobek pójść. -
~ua, zona ~a~owego, młoda tego kontraktują, a Gwar· z tego popożytecznych ma- roc to ledwie dyszy, gd~ież 
.J~zcze z nueJska ub~ana ko dyjaki... im na tysiącu nie szyn zrobić można. Taka mu pracować u bogac.v... tyle 
b~eta. Spytał~n:· co J~ skła- zależy. stal. I tak:e motory Jak my- godzin od księżyca? Więc 
ma .. do "wzięcia udziału w Skręcając z szosy na bocz ślicie, taki czołg, to może z my uradzili że dzisia ja, iu-
akcJ1 „H . ną drogę zauważyliśmy nie- 800 tysięcy kosztuje? Ale tro Adam Sikora pojutrze 

- Ach, są różne powody miecki czołg zwalony z na- pewnie więcej - dodaje po Korzeb wyj ci.zie w' pole i za-
- odparła z zak.łop~tańie.m; sypu. Zarył się dług'\ ~ufą, chwili zastanowienia. orzem, co jest do zorania.-
-Tylko pros~ę się me śm:~; Jak .przedpot?powy z~ierz, Kucharski patrzy na czołg, Jednego dnia w tygodniu po 
bo Ja to czu3ę, ale wyrazie pomiędzy zboze. W głębi roz ja na orne pola p tam· · d · . . 
trudno. Otóż przede wszyst- ciągał się szmat pola, 01ane- , . , · Y,, · Je zie s1_ę na ~arg a Patrowi 
kim ~hci.-:libyśmy i my przy- go p~ze.: samotneg? rataja. - . Coz to tak J?~zno za- mało wiele mę pomoże. ~o 
czymć się naszą malą cząst T ... Jozef Kucharski, 4-hek- brał się pan do orki. bog~z nam z pomocą nie 
ką do zaopatrzenia rnic.st i tarowy sąsiad Gwardyjaka., . Macha biczyskiem. I jak- inzyjdzie. Mu.simy sobie ra· 
fabryk. Potem otrzymaws'zy Zrównawszy się ze rm1ą i o n ~echętnie wyjaśnia: dzi sami. Gromadnie. DO
otrebv nodkarmiamy dru- czołgiem zat1·zymuje konia, - To, panie. nie moje. To soołu.„ 




